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------------------------OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RYCJALTI!M. Zamach samobólGZJ 
b1zrobotn11 

Usilowala utopió siq w stawie na 
Polesiu - Bohaterski przecho­

dzierl uratowal jej życie 
ŁMt, 18 lipca. 

Ubiegłej nocy w stawie, znajdującym 
się na Polesiu Konstantynowski~m usl-

_w..-l_Ę~_· z._· _ R.;;;_NY. _· _;___ I L U·ST lowała pozbawić sle tycia 22-letnia bez­robotna Elżbieta Piotrowska, zam. przy 
ulicy 6-go Sierpnia Nr. 58. 

R k VIII I tODŻ PIĄTEK 18 o LIP ~-..;;;.-:I;;;;...__;;__;,;;;.,;;;;....;;;:,_.:;....:....::.-.==-.:..-= Rzuciła się ona do wody J poczęła 
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- porze obok stawu p, Zygmunt Glenda, 

Trup. s~mobo' 1·cy z pr d 6 . . ~ł~~i!e~~ ~icr: ~~~:~w~{ dnz~~~~z~~~ 
u ze m1es1ecy ;:;~t~*~:~ł~~:::i~1~:?:w;!t.~ 

znaleziony został wczoraj w rowie lasu w Gałkówko ;~~~,~~r~~~ ~J~J~ht~01~iE 
goszczu .. 

Tajemniczy zamach samobójczy wojskowego ·zdziczały chłopiec 
Lódt. 18 lipca. ŻADEN SPOSÓB NIE MOGŁA NATRA zwłokach rozpoznano STARSZEGO 

ŻandarmerJa łódzka Już od sześciu FIC NA SLAD ZAGINIONEGO, ANI OGNIOMISTRZA JÓZEF A KUKIEŁĘ. odciql koledze glowę scyzorykiem 
miesięcy Poszukiwała ener1dcznie star· TEŻ USTALIC CO SIĘ Z NIM WLA· Dalsze śledztwo ustaliło, te starszy Bial,ystok, 18 lipca. 
szego ogniomistrza JÓZEFA KUKIEŁĘ, SCIWIE STALO. ogniomistrz JUŻ PRZED 6 MIESIĄCA- Na polach poi:l wsią Rzepecice po-
zatrudnionego w wojskowych składach Dopiero w dniu wczorajszym jeden z MI POWIESIŁ SIĘ w LESIE NA SU- wstała sprzeczka między dwoma chtc-
uzbrojenia nr. 4 w Gałkówko. wieśniaków znadując się w lesie w Gał CHEJ GAŁĘZI, ·KTÓRA ZALAMALA pakami - 14-letnim Mikołajem Tołoś-

Ogniomistrz znikł w taiemniczych o- kówku znal~zł w ROWIE ZWŁOKI SIĘ POD JEGO CIĘŻAREM I LEŻAŁ ciukiem i 16-letnim Janem Panasiukiem. 
kolicznościach. Pewnego dnia. ~dy po MĘŻCZYZNY, ZNAJDUJĄCE SIĘ JUŻ PÓL ROKU w. ROWIE. Sprzeczka rychło. przero~zila się w bói­
ukończeniu swej pracy w składach u- w STANIE ZUPEŁNEGO ROZKŁADU. Zwłoki ogmomistrza Kukieły prze- kę, podcz.as ~tóre1 Panasmk pchnął sw_e­
zbroJenia miał udać się do domu. (miesz· 0 czem nie omieszkał natychmiast za- wleziono do Lodzi. go przec1wmka scyzorykiem w szy1ę. 
kal wraz z swą rodziną w Gałkówko) władomłć władz. Władze wojskowe prowadzą energł- Ody Toloścluk ranny upadł. na z.iemię, 
pożegnał się z kilku kole1tami, z który- czne śledztwo. które ma na celu ustale- zd:zlczały Panasiuk tak długo znęcał się 
mi zresztą miał jeszcze te20 wieczoru Ody na miejsce Pr~ybyła Policja, któ nie przyczyny samobójstwa. Dotych· 1 nad nim, at odciął mu głowę od tulo-
zobaczyć i OD TEGO CZASU WIĘCEJ r~ .nasteJ?nie skofl!umkowała si~ rów- czas sprawy tei jeszcze wyświetlić nie wia. Zwy1rodniatego wYrostka areszt')-
JUŻ 00 NIGDZIE NIE WIDZIANO. mez i z zandarmeną, w znalez1onych zdołano. wana. 

Zrozvaczona żona, nie mogąc go ni· 
gdzie odnaleźć, zwróciła sie do władz 
wojskowych. Żandarmeria wszczęła 
wówczas poszukiwania, JEDNAKŻE W 

nowa gmachy szkolna 
złagodzić maią cięż~ą sytuację 

szkolnictwa 
Łódź, 18 lipca. 

Jak się dowia·aujemy, wobec kata­
strofalnego braku miejsc w szkotach po­
wszechnych, -co spowoduje konieczność 
prowadzenia nauki w roku bieżącym na 
trzy zmiany, rano, po południu i wieczo­
rem, władze szkolne w Łodzi wYStąpią 
do ministerstwa oświaty z prośbą o spe­
cjalne k1redyty na budowę gmachów 
szkolnych. 

Prawdopodotinle już w najbliższym 
czasie podjęte wstaną prace nad budo­
wą nowego wielkiego gmachu szikolnego, 
który zfagodzUby częściowo fatalną sY~ 
tuację w szkolnictwae. NowY gmach, w 
razie uzyskania kredytów, stanąłby w 
północnej części miasta, gdyż tam naj­
bardziej jest brak mlejs-ca w lokalach 
szkoJ.nych. 

Inspekcję sanitarną 
przeprowadzono dzi§ na 

targowiskach 
Łódź, 18 lipca. 

Jaik się dowiadujemy, w dniu dzisiej­
szym władze policyjne i administracyj­
ne przeprowadzily ponownie szczegóło­
wą Inspekcję wszystkich rynków, na 
których odbywają się targowis:ka młef­
skle. 

Podczas Inspekcji stwierdzono na;.. 
wtększe zaniedbanie na rynku BałuckJm. 
Spisano ogółem kilikadziesląt protoku­
łów za brud i niechlujstwo na wszyst­
kich rynkach. 

Ukarani otrzymali nadto upomnienie 
te w raz.ie dalszych kar, odebrane im zo­
stanie zezwolenie na prowadzenie handlu 
na tar~owiskac~-· __ _ 

!lr•eie~flana pr•e• 
doro!i:fl~ 

Lódź, 18 lipca 
Wczoraj w południe przed domem 

przy ul. Narutowicza 31 zostafa przeje­
chana przez dorożkę 24-letn'ia Bela 
Fuchsowa. żona handlowca, zam przy 
ul. Brzezińskiej 5. 

Pogotowie udzielilo jej pomocy lekar 
skiej, poczem przrn:iozto ją do domu. 

~eo. Kooariew~~i~ua~owym ~ierowniKiem Min. ~1raw 
wobec pobytu na urlopie Marszałka Piłsu • 
Z Warszawy donoszą: I nych spraw, które ze względu na urtopl ponieważ jako zast n;· ~lstra p. 
W dniu wcrorajszym wlceministro- p. Marszałka Piłsudskiego mogłoby gen. Konarzewski nie postanowień 

wi gen. Danielowi Konarzewskiemu do ulec zwłoce. Rady ·ministrów podpis wać. 
ręczono dekret, mocą którego Prezy- Są to przeważnie sprawy codzłen- To też na życzenie Marszałka Pit-
dent Rzplitej powierzy mu czasowo kie nego urzędowania, jak np. spr a wy zao-1 sudskiego zostało powierzo11e p. wice-
rownlctwo resortu M. S. Wojsk. patrzenia rodzin wojskowych i t. d., ministrowi Konarzewskiemu czasowo * oraz wszelkiego rodzaju urządzenia kierownictwo M. S. Wojsk. tak, aby 

Powierzenie p. wicemin. Konarzew- międzyministerialne, które - jak wia- podpis, jako kierownika M. S. Wojsk., 
skiemu kierownictwa resortu M. S. domo - nie mogłyby być podpisywa- był pełnowartościowy. 
Wojsk. zostało spowodowane Iconie- ne przez gen. Konarzewskiego w za- Konst!'tucja bowiem uznaje mini-
cznośclą załatwienia szeregu aktual- stępstwie ministra spraw wojskowych· stra lub kierownika ministerstwa. 

11.ról Karol siliodt:i si~ ~· ionq 
Wkrói€e odh~dq sic zorcc:zgng 

ksicznl€zki lleonv 
Bukareszt, 18 lipca. 

Urzędowo dziś podano do wiado­
mości, że rozwód króla Karola II z kró 
Iową tteleną zostaje unieważniony. 

W najbliższych dniach odbyć się ma 
spotkanie kiróla z żoną, poczem pogo­
dzeni małżonkowie zamieszkają wspól-
nie w pałacu królewskim. · 

Obiegają pogłoski, że niebawem od­
będą się zaręczyny księżniczki Ileany. 

Wyjeżdża ona w tych dniach wraz z 
matką, królową - wdową Marją kró­
lową Jugosławji do Niemiec, gdzie ma 
zwiedzić. Obermergau i Salzburg z r~­
cji odbywających się tam uroczystości 
teatralnych, poczem uda się do krew­
nych w Koburgu, gdzie odbyć się ma 
zjazd rodzin, panujących w krajach 
Bałtyckich. W Koburgu też nastąpią za 
ręczyny księżniczki Ileany. 

18 godzin sp~dzil lotnik 
pod erosami stt•osftoneeo somolotu 

Ourlington, 17 lipca. sce w okolicach niezamieszikałych. ~ 
W Wermont zmarł dziś znakomity I Przez 18 godzin lotnik znajdował się 

lotnik Fraak Oldborlugh w następstwie cięż.ko ranny pod gruzami - aż przy­
ran odniesionych podczas katastrofy apa padkowo został ocalony prze·z rprz.ejeż­
ratu. W poniedziałe:k aparat runąt wsku- dżających ludzi. Rany jednak, odnieslo­
tek niewyjaśnionych d'otychcz:as pow-0- ne podczas katastiwf y, okazały się ta:k 
dów, grzebiąc pod swemi szczątkami ciężkiie, że dziś w południe bohaterski 
dzielnego lotnika. Katastrofa miała miej- lotnik zmart. 

Dekret p. Prezydenta Rzvlitej o cza­
sowem powierzeniu kierownictwa M. S. 
Wojsk. p. gen. Konarzewskiemu, straci 
moc prawną w chwili powrotu p. mini· 
stra spraw wojskowych Marszałka Pil 
sudskiego do Warszawy. 

Walka z przemyt­
nictwem. 

'ff dqeu 10 dni sftonf'isfto­
..,ono za pól mifłona 

toD'oról'I'. 
Warszawa, 18 lipca. 

Straż g.raniczna w okresie od dnia 
20 do 30-go c.zerwca r.ib. pnyfr'zymała 
na gra.nicy, ·oraz Wewlllątrz Bttaju za nie­
legainlne pmekr·oczenie gralllicy, 1.1prawia 
nie handlu domokrążnego i włóczęgo­
stwo w pasie g~aniicznym --; 275 osób. 

W tymże cza'Sie skonfiskowano prze­
myt wartości 494.523 zł. 

JecLnocześ.ni.e wykryto i zaitrzymalto 
faktur i ra1chunków nieostemplowanych 
na łąic.zną sumę 110.230 zł., oraz na 112 
dolarów amerykańskich. 

Smierć 2 górników 
Sosnowiec, 18 lipca. 

~padł • da«:fiu .· J 'Włamanie do sfilepu Wczoraj wieczorem w pod_iiemiach 
Lódź, 18 lipca Lódź, 18 lipca kopalni Saturn mia~ miejsce tragiczny 

Wczoraj rano 7-letnł lflieczysła-w Ubiegtej nocy dokonano włamania wypadek, którego ofiarą padło 2 gór-
Reznik, syn bezrobotnep:o, bawiąc się z do sklepu spożywczego ttelenY Katkow- ników Stanistaw Stachura ·i Jan Knap. 
kolegami na dachu jednopiętrowego do- skiej, przy ul. Lokatorskiej 15. Łupem Wypadek nastąpił z powodu nagtego 
mu przy ul. Kilińskiego 40, wskutek wta zfoczył1ców padły artykuły spożywcze wybuchu dynamitu, wskutek c~go gór 
snej nieostn}żności ~padł na bruk ulicz- ua sumę 700 zt. Policja; 7-awiadomiona nicy nie zdążywszy uciec zostali zasy-: 
ny i doznat ciężkich_.129tłuczel1. Wezwa o wystcpie złodziejskim, wdrożyła do- pani padającemi zwałami węgla. 
ne pogotowie po udzleTeniu piern·szej po chodzeuie, które jednak narazi"' nic ciało Z pod gruz.ów wydobyto zwłoki 
mocy pozostawi to go pod opieką domo- rezultatów. , K11Jpa, StaclwP. zaś zmarl w drodze 
wników. . do s ..;i rah. 

-· ' 
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Wmowiellie fednefi!o z najpiękniel· 
szych arcydzieł filmowych pod tyt. Z za kulis lgcio lordon€e eh 
l1iewu~ 1 Karo1eli w no1:ng€łl lokolacll 

Partancirkami bywałą kobiały wszystkich tąnów i wszystkich narodowości Wielki dramat erofyczny. iluatrui!l~T 
trafi!edję ałar.t"anef duszr diiewczęce!, 
brutalność i bezwigl,duolć ż1cia. mi· Rozpowszechnienie sie dancingów 

na całym świecie otwarło kobietom jesz 
cze jeden zawód: fortancerki. 

YI. dużych, wytwornych lokalach za.­
nawowych wszystkich "stolic fortancer­
ki, .w. liczbie nieraz 30 do 40 stanowią 
Jedno z niezbędnych akcesoriów, bez 
którego prowadzenie te10 rodzaJu przed 
slębłorstwa byłoby nie do oomyśle11ia. 

Przedewszystkiem są one notrzebne 
cudzoziemcom, którzy są Kłównem 1.ró· 
dłem dochodów wszystkich nocnych IO• 
kall, a którzy często poprostu nie mają 
odwagi prosić do tańca innvch kobiet. 

Zresztą te „Inne" kobłetv nie przy­
chodzą nigdy same, lecz w towarzy­
stwie swoich kawalerów, a nawet, w 
pierwszorzędnych dancin~ach nocnycn 
kobiety samotne, o ile nie są przyjęte Ja· 
ko zawodowe tancerki, .wo11óle n~e sat 
wpuszczane. 

Fortancerki umlefą robić na sati na· 
stroj i rozruszać towarzystwo. zwłasz~ 
cza wcześnie wieczorem w t. zw. marł• 
wym punkcie, gdy zabawa donie ·o się 
rozpoczyna i nikt nie ma odwatt pierw­
szy stanąć do tańca. 

Przy angatoVir.ąniu fortancerek ros· 
strzygają trzy względy: dobra orezen• 
cła i maniery bez zarzutu. znaJomojć 
przynaJmnieJ Jednego obceao Języka, O· 
raz dobre pochodzenie. 

Tak, dobre pochodzenie Jest Jednym 
z najważniejszych warunków. na któ· 
ry w wielkich lokalach zabawowvch lita 
dzle si y nacisk. Wielką wagę 
przy · t i do nlena2annego z;a· 
cho ad, których fotogra-
f je są dyrekcil. abv można 
było, w r oś zażalenia ze stro 
ny gości, s identvczność oso--
by. ' 

Fortancerka nie otrzvmufe tadnej 
stałej gaży, mote jednak pobierać od go· 
ścł honorarium, które nlek.iedv bywa 
dość wYsokle .Czasami jednak dama wy 
chodzi z pustemi rękoma, gdvt niema 
przepisu, obowiązującego J.toścla do pie· 
nieinego rewanżu za taniec ~ zabawę. 
Mimo to przeważnie panie te mają się 
dość dobrze, a w samym lokalu korzy­
stają z kredytu, tak za posiłek jak i na­
poje. 

Najprzykrzejszą strona tvcia fortan­
cerki jest błędne mniemanie niektórych 
gości, że jest ona, w zamian za. złożo• 
ne jeJ honorarJum obowiązana do śwład· 
czeń poza lokalem. Tymczasem nietyl­
ko tak nie jest, lecz wprost nrzeciwnie, 
gdy dyrekcja dowie się o takim wypad· 
ku, tancerka otrzYlituie grzeczny bilecik 
w którym zawiadamia się Ją, że DQJawłe 
nie się jej w lokalu nie Jest łuż nadal PO· 
żądane. 

Fortancerkami bywafa kobietv wszy 
stklch stanów ł .wszystkich narodowo­
ści. 

Byle sekretarki, stenotypistki, nau­
czycielki, manekiny, krawczvnie, midi­
netki, aktorki, ale takte arvstokratkł, 
które po utracie majątku, albo oo rozeJ-. 
ściu się z mężem zmuszone sa do zarob­
kowania. Tańczy tu cała entente cordia• 
te międzynarodowa, w naJlGDtzel igo­
dzie i porozumieniu, które$!'o mogłyby 
jeJ pozazdrościć wszystkie lisri i konfe· 
rencje polityczne świata. 

Co do tego, jakie kobiety mają pierw 
sze.ństwo w otrzymywaniu nasad fortan 
cerek, to przeważnie faworvzowane są 
niezbyt szczupłe, w wieku miedzy 20 a 
30 rokiem. Rzecz charaktervstvczna, że 
dyrektorzy chętnie przyjmują rozwódki, 
które Jakoby są zręczniejsze w prowa­
dzeniu rozmowy, mają włecej swobody, 
obycia towarzyskiego i taktu. 

Jaki jest dalszy los tych tvsiecy ko­
biet, których egzystencja ttl?'runtowana 
jest na ich piękności i zgrabności? Nie­
stety nikt :~ię tern nie za.inmje dotych­
czas i nikogo to nie obchodzi. Pewien 
procent niewątpliwie zdoła zabezpie-

czyć sobie byt z obfitych zarobków. Znaczny kontyngent zaludnia domy pub­
Nieznaczna liczba wychodzi zamąt i za· liczne wszystkich krajów, inne umierają 
klada rodziny. Inne może zdołają zao- w nędzy i w opuszczeniu, jako niewinne 
szczędzić tyle, by sobie z czasem otwo- ofiary ustroju społecznego, którv-rzecz 
rzyć inny, spokojniejszy warsztat pra- dziwna - najokrutniej obchodzi się z te­
cy. lml jednostkami, których zawodem nie-

Wielka część tych motvli łednak z jako jest dostarczanie radości. uśmiechu 
pewnością ginie w odmętach żvcia i do- i wesela. 
stale się na samo dno społeczeństwa. 

l·szy Diwlokoww Ni11o·Teatr w &odzt 

••••: ,,SPLENDID'' :•„~• 

Dzlł I dni następnych! 

Gd1 sercem kogo• chcesz obdarzy 

M
nyyn. To proszę obdarz małe. 
U U. Gdy zaczniesz o całutaeh marzyć 

Przyfdi do mnie. ciekam cl,. 

Niezwykły europejski film dtwh:kowo-gpiewny • UPY. 

Pokusy EUIODY 
Wyśmienita komedja i zarazem wzruszajacy dramat miłosny. 

w roli .dzikuski• pragnącej zostat LllJ•ana HARWEY 
wytworną damą słoneczna 

Właścicielem okretu, przedmiotem IGQ SYM nasz piękny rodak po­
miłosnych uniesień dzikuski jest raz 1-y ud!więko .~ iony 

• • ' ) ,!'"~'; ... „ 

C••Y ntleJ1c w sezonie 1e111tntt zł. t, I I s. 
Początek seansów o g. 6, 8 i 10 w.~ 

ło•ć głębok,, do póiwi,ceó zdoła, 
W rolach gł6wnych1 

Prześliczna ł znakomita para kochan· 
k6w 

llan Phtl1tt11 
I MOIMGll KetlY 

Wyj4tlcowo wapaniała ilumacja mu• 
zycana orkiestry 11ymłonic1nei pod dyr. 
Leoiaa Kantora, - Pocz,tek 1ean16w o 
f• 4 pp., w aob. i lliedz. o ,. 12 w pot. 
Ceny miefsc aafniłsie w eoboty ł nie· 
dziele od „ 12 do 3 po 50 ,r, I 1 zł, 

Kobiety t nie PilłCiBI 
Nikotyna powoduje 

przedwcześną 
starość. 

Jstnłefe k!~a. nap I sana i>rzez le­
karza d-ra Loranda, której tytuł z pew­
nością zainteresuje wszystkie panie. 

Tytuł ten brzmi bowiem: „Czego 
mus~ unikać kobiety, aby się nie sta-
rzeć?". · 

Otóż na i>łerwuem, nieledwie te, 
miejscu w owej liście zabronionych rze­
czy znajduje się palenie. 

Dr. Lorand zauwiatyl, te wśród Je­
go pacjentek te, które oddawaty s!ę na­
łogowi palenia. pokry-wały sie przed­
wcześnie zmarszcz.kami i miały, zwię­
dły wygląd. 

Być może, Jest w tern twierdzeniu 
nieco przesad~ alo w każdym razie pa 
lenie dla kobiet nie Jest pożądane. 

Przedewszystklem ntkotyna zatru­
wa oddech. Aby tego uniknąć, należy 

(Jd czarujqceeo uśmiecflu as do •u,;fa cesar.a - płukać c.zęsto Jamę ustną wodą z cytry 
llJS•Usffto moina u6e•pie.:qi. ną orai kwasem bornym, a nadto za.ty­

wać pastylek Podłur następującego prze 

Polisa ubezpieczeniowa łtapoleona I 
lnstytucjami ro7JJ)orza,dzającemi naj- na ogromna. sumę 5 tysięcy , funtów pis.u: 

włększemi z:biorowemi kapitałami są szterlingów. Benzoesu 90 gramów, Pomarańczy 
towarzystwa asekuracyjne. Pierwsze A francuska kabareclstka; panna 5 gr., platków czerwonej róży 6 gr„ 
takle w wbściwym sensie towarzy. Maud Loty oplaklwala nie krokodylo- szarej ambry 5 gr., drzewa sandlowego 
stwo powstało w połowie 17 wieku, a wemi łzami śmierć swego ulubionego 6 gr .• cukru zo gr. 
najwię.kszym rozrostem I obrotnością charta, chociaż jej. gdy został przeje- W gotującej się wodzie rozpuszcza 
cieszą się instytucje wbez.pieczeniowe w chany przez auto, wypłacono premję s\ę nlewlelką Ilość gumy, dodaje do niej 
krainie wszelkich możliwości - w Arne wysokości miljona franków. wyżej wymienione składnik!, robiąc ro· 
ryce. Nawet Napoleon I uznawał korzyści dzaj ciasta, potem słę to wysusza I kra· 

TranzakcJe zawierane przez nie. zna płynące z ubezpieczenia się, wiadome je na kawałecMI. 
komicie odźwie.rciadlają błyskawiczny jest bowiem, że dnia 21 maja 1813 roku Można też z łatwościf\ w domu de­
bieg dzisiejszego życia, Jego rozpęd i sporządził on polisę w już wówczas nlkótynizować papierosy, a to w spo­
rozrost wymogów współczesnego czł<>- znanem londyńsklem towarzystwie ase- sób następując;y: 
wieka z jego najrozmaitszemi indY.Eidu kuracyjnem Ll<>yd. Tytoń, prz.eznaciony na papłerosy 
alnemi właściwościami I niezwykłą dba Cenny ten dokument jest po dziś zwilżyć lekką herbatą, wycisnąć i wy-
łością o ich całość i bezpieczeństwo. dzień w archiwum tej instytucji. suszyć na słońcu. 

\V amerY..kańskiem towarzystwie , Ciekawe jes~ • .Jak .wysoko ocenit1•••M•••••••••H•••••••••••• ... 
asekuracyjnem ubez.pieczyć można wowczas swe zyc1e pierwszy cesarz (; i - -

wszystko: rewjowa diva Betty Garden francuzów, nie ulega jednaik wa,tpliwo-1 zg ••.:•e 
asekuruje tam na sumę 50 tysięcy dola- ś~i, że . ze wzg!ędu na·. datę sporządze- REPUBLJHE" 
rów perty swych ząibków, aktorka ma pohs-r mus1af płacić bard~o wyso- " 
Owen &one ube.zipiecza na l OO tysięcy ką premję. M 
d~a~w~ oo p~s~~nieuważane ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
jest za najpięknieiszy szczegól jej oso-
by - parę słynnych ie swej zgrabności łfl-grk płakał w Ameryce nóżek, inna gwiazda sceni- .._ 
czna fay Marbe ubezpiecza się na wy-
padek utraty tak efemerycznej rzeczy, no podrzebie karla o zloien"I sert:u. 
ł~~6~~st uśmiech na sumę 50 tysięcy do Miej~cowość Iiolshire. w Anl!lji była Elkie Clark od 18-tego roku żvcia 

K . d . t . b 'Z . eczy ~ to parę dm temu terenem mezwvklego po- występował w angielskich teatrach. ~pie 
co m~ n~jfu~ę~s:e~~~ Atęwlę~ ~iynne \ 0 _ grzebu

1
.. . . wał kuplety, tailczył, grał. robił sztuki 

gowe okulary Harold Lloyda ubezpie- . Ko ~Ją, samochodami,. motoc~~Iam1 na trapezie. 
czone są na okrągły miljonik, a jego ZJ~chah na ten pogrzeb mesamow1c1 go- Był członkiem wybitnvch music-hal-
słomkowy kapelusz na 170.000 dolarów, ście. . . . . . . lów świata: londyńskie.i .. Alhambry'', a-
a wartość jeg-o polega na tern, że zawie Bylo ta_n1 kdku~z~es1ec1u hltnu_tó'"'.• merykar'1skiego ,.Barnum Shaw" i in­
ra on przeszło tysiąc autografów na.i-

1 
para rodzen,stwa zro~nięteg~ bokan~1, kił nych. 

rnzrnaitszych slaw, jak Rudolfa Valcn- 1 ku olbrz~mow,czto~v1e.k-szk1elet.nałgrub W 50-tym roku życia sławnv i ho­
tina. Dempsey'a i innych. sza kobieta na św1ec1e, dwu ludzi bez gaty, \'1.· ycofał się z ,vystepó ,,- i zamiesi 

Buster Keaton posiada krowę, którą rąk i paru . jeszc_ze inny~h cudaków, kał w małym domku na wsi. 
wYtresowat w pewnym kierunku po- wszysc~ śr:11iertelme smutm. . , Nie zapomniał o S\Yych dawnvch ko­
trzebnym mu do wspólnej gry z tą \yymes~on? tru'.11117. a racz~1 malcn- Jcgaclt, zwłaszcza o tych. którvch natu­
czworonożną partnerką i ubezpieczyt ją I ką meledw1e ze dz1ccmna trmmcnkę. ra 11pośledziła i zapisał im swói dom ja­
natychmiast na setkę tysięcy. j Bvta onn za wielka dla te~o. który \V ko schronisko c.lla emerytów - cvrkow· 

Życie maleńkiego żółtego kanarka niej_ spoczywa~ .. K1;yła, .bowiem zw loki ców i cały '.'WÓj majątek na utrzy1_n.an~e 
Little Tweet ~~pl.ewaJąccgo z towarz~:-1 Elki~ Clarka. hl'.puta, m1crza.ce~o _3 ~to- I tego schr~mska. Dfate.Ro też sta\":tli się 
szeniem orkiestry w jednym z lond.vn- PY 1 dwa cale 1 znaneR;o o.od 11memem tak tłumnie. hy oddac mu ostatnią po-
skich kabaretów, zaasekurowane jest „największego karła" swiata. :sługę. 
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(. O • ł ł I d • • t b b ł Teatr. DobrJ UJiaczór" Teatr Pl~ nas y o z1an1n o ezro o ny R•WJ'iti:.1u Kin~J.·:~:~rBAJK:~wp 
o c:o ÓSIDU i o rohoinik-wlókniorz Fra~c~~~::Jk!~a:~aiai:t~. firi~l\!kief, 

-._Wielka 0Un1ewa1ąca Rewfa w 2·ch 

Robotnicy stanowią trzy czwarta ogólnai Holcł miaszkeńców naszego miasta .. oessoiis 1paliijh Piani, -
Łdd,, 18 lłpca, -W przemyśle SPOŻYWCZYltt, reszta W gorjl stanowiQ vrawie trzy czwarte lud· CZJll• lllb0 Bibo" 

. Tablice statystyczne stanu zatrndnie- innych gałęziach przemysłu. ności naszego miasta, a kazdy ósmy lo· n · · · n · 
nla w przemyśle łódzkim, ukazują nam Gdy do cyfry 97.630 robotników do- dzianin jest tobotnikiem-wlókniarzem. Pióra :~z!};~~st~·K.KBr~::~~0~- Ja-
·obecne oblicze naszego miasta. damy 33 tysiące bezrobotnych i ustali- Gdy od pozostaf.ej jednej czwartej Udział przyimuią: Wybitni artyśd 

Ogólna llość bezrobotnych pracowni- my, że przeciętnie rodzina każdego ro- ilości ·mieszkańców odejmiemy cyfrę pra- teatrów warszawsk1ch: PP. S. Sawic.. 
k6w fizycznych, zarejestrowanych w P. botnika składa się z trzech osób, doj- cowników · umysłowych, prywatnych, ka Z. Sokal-owska. I Kozłowska_ H. 
U.P .P. na teren.ie naszego województwa dziemy do wniosku, tt przeszło 390 ty- państwowych ł samorządowych (znów ~~~~icp~~W ~i~~i~ikaw1:itn~W. 
wynosi 13.574, przyczem w samej Ło- sięcy z pośród mieszkańeów naszego kilkadziesiąt tysięcy · os6b) ostatecznie Lasocki, Duo - Oardanoff, Bolkowski, 
dzl 33 tysio.ce. w tern 17.971 wlókniarz.y, miasta n<deży do proletariatu fabrycz- ustalimy, że ogólna ilość łodizan, za- oraz balet rewii 6 girls. 
resztę zaś obejmują robotnicy niewy- nego. tru:dnfonych w wolrnych zaw<Jdach oraz Kierownik literacki Kazimierz Brzesld. 
lkwaIUi.kowani. Dane te nie obejmują lnnycłi pracow- pirzemysfowców l kupców od najdrob- . ~~f!e~~!idt:.'1ę1R!~;:er~~a~:atW? ~:: -

Wśród bez.robotn~łl przewa·tafą '11fków fizycznych, jak dororców domo- nleiszych do największych, WYnosl oko· necld. J. Welin - DekoracJe: Sta.ni-
mę!czyźnl - 24.464, kobiet zaś-19.110. wych, sfużby domowe), szoferów~ do- lo 100 tysit:cy. _ staw Frasiak. 

Pracowników umystoWYch, pozba- rotkarzy i t. d. W zawodach tych zna/· Wyżej wyszczególnione dane staty- ~~~fen~:J~c ;~e~st~;1~:1: ~gocu wionych pracy, zarefestr<:>wano w Łodzi duje w Łodzi zatrudnienie lQcznte kilka.- stycz,ne WYka:zuJą, iż Łódź posiada spe- 7.15 i 9.15 wlecz. w soboty niedziele 1 
2.335, w tem 1.201 blzualistów, 273 su- dziesiqt tysięcy osób. cjalną strukturę, gdyż żadne miasto w I św!eta 3 przedstawienia: o godz. 5.15· 
biekt6w handlowych, 37 techników ł 264 Reasumuja,c TJOWyższe, aoJdzlemy do :Polsce nie ma talk zinaczneJ ilości robot- •• 7 •. 1.51!1!11i911111151111wllie·c·z·-------· 
vracownik6w, których zawód trle został w11ioskz1, iż robotnicy wszelkich kate- ników. . -- d -
określony. 

Jeśli zsumuiemy P-OWYtsze dane doj­
d'zlemy do wniosku, lt 600-tysięczna 
Ł6dt posiada 40 tYsi.l!CY bezrobotnych, 
czylt że co 15 lodziamn Jest pozbawiony 
pracy l zarejestrowany w P.U.P.P. 

Zasilkt pobiera obecnie 28.199 osób. 
Poz.ostali. znajdujący się już od dlużsre­
go czasu bez pracy, nie · otrzymajĄ za­
Pomóg. 

Podpaliła dom swego niedoszłego teścia, 
• 

fltóru nie. ific:ial dot ~e~DJolenia no ślu6 
WstrząsaJąca tragedja córki nieznanego ojca w cic~gu ostatniego roku liczba bezro- . 

botnych zwiększyła się dwukrotTlie, w Lódt. 18 lipca. I dzieli się, te jesteś nleślubnem dziec- Matka starała się ją pocleszv'ć. 'Opo-
dnlu 1 lipca 1929 ir. rejestracja obejmo- ~8-letnia 'J~dwiga Rąbalska. córka u- · kiem. Ja o tern też nie wiedziałem. Oj- wiedziała jej szczegółowo o swem nie-
wała bowiem tylko 20 tysięcy osób. bog1eJ robotnicy rolnej we wsi Janów- ciec mój nie zwracał wcale uwagi na to, szczęśliwem życiu i zawiedzionej miło-

Niezimiernie cleikawe są llcz:by, tyczą- ka ~od Łodzią, n;iiała ~robić doskonalą że Jesteś biedna. To dla niego nic nie ści, której Jadzia była owocem. 
ce się ogólnej klasyfikacji mieszkańców partJę. Zaręczył się z mą syn naizamoż- znaczyło. Teraz jednak nie chce iuż sły- - Tak cię kochałam - mówiła drżą­
naszego miasta według ·rodzaju wyko- niejszego gospodarza, Wacław Szczepa- szeć o naszym ślubie, a ja wbrew jego cym głosem do córki. - Gdybym nłe 
nywanej przez nich pracy. niak. woli _nig.dy się nie ożenie. miała ciebie na świecie, tobym Jut daw-
Łódi liczy 97.630 robotników fabrycz- Do ślubu Jednak nle doszło. Jadzia _za~ała się '1:0rzkleml .Izami. no odebrała sobie .życie. 

nych. 78.567 robotników pracuje w prze- Pewnego dnia narzeczonv zaprosił Zd~w~ło !eJ s1.ę do~ychczas, że ~ikt we Rozmowa ich przeciągnęła sle do p~t 
myśle włókdennkzym 30.277 - w prze- Jadwigę na poufną konferencje. wsi me me· wie o Jei pochodzeniu. a tu neJ nocy. 
myśle maszynowYm, '2.965 - w przed:.. I -Moja droga - riekl wówczas do nagle okazało się, i~ ktoś o tern doniósł Stara Rąbalska udała słe wreszcie 
siębiorstwach użyteczno~cł publfczneJ, niej - będziemy musieli zerwać ze so- JeJ. przyszły~ teśc10~ i w ten sposób na spoczynek. Jadwiga wvszla wówczas 
1.946 - w przemyśle budowlanym, 2.524 bą. Moi rodzice dopiero teraz dowie- zmweczyl JeJ szcześc1e. z zagrody. 
• Narzeczony rozstał się z nia na zaw- Krążąc po wsi przystanęła orzea bu-

Bądacz. obłąkaniec czy zbrodniarz? 
Totemnlczu słoik ze amitaml 

sze. Na odchodnem powiedział jej, te dyukami gospodarskimi sweg:o niedosz­
wprawdzie kocha ją bardzo ~oraco, lecz tego teścia i zastanawiając sie nad swym 
postanowił nigdy się z nią nie suotykać losem powzięła zbrodniczą decvzję: 
i z tego wzglę.du ma nawet zamiar opu- - Podpalę to wszystko! .Tak wszy-
ścić na stałe J,anówke. stko straci, to już się nie bedzie :wsty-

J adwiga powróciła do domu rozbita. dził takiej synowej! w warszawski«:h l:azienka«:h 
· Ody matka, która jeszcze nie wiedziała, Gdy znalazła kilka wiazek słomy, u-

Z WarszawY donoszą: skderowafa wzrok na tajemniczy słój I o tern co zaszło, spytała ja co Jej dole- łożyła je pod stodołą i wznieciła ogień. 
Chwile mr-ożącego krew w tyłach majstmjąceg.o przy nim osobnika. ga, Jadwiga początkowo nie chciała nic Pożar nie przybrał poważniejszych 

strachu przeżyla nauczydelka ludowa z Nagle moc·niejszy Powiew wiatru roz.. mówić t dopiero po paru godzinach opo- rozmiarów. 
pow:iatu Swięciańskłego, p. Stanisława irzucil gaz.ety, osłaniające slóJ. pozwa- wiedziała o swem zerwaniu z narzeczo- Traf chciał, że jakiś wieśniaK. powra 
Zawadzka, która w dniu wcz.orajszyin, łając dojrzeć jego zawartość. . nym. cający do domu z sąsiedniej osady, zau-
rnno odwiedziła park Łazienkowski. W słoju znajdowało się klqbowt.sko - Ty Jesteś wszystkiemu wtnna - ważył kłęby dymu i wszczał alarm. 

Kres·owianka, czytając ksląZkę w pew- rdzawo-zielonkawych żmii. czy też wq- krzyknęła, kończąc swe zwierzenia_:- Szczepaniakowie przy pomocy sąsła 
nej odludnej aleji, spostrzegła jakiegoś ź~, n:żo!aia,cych sie dokoła " 0 szklanym Dałaś się kiedyś zbałamucić ł Ja mam te· 1 dów szybko stłumili ogień, którv.Jm wy-
starszego pana w ciemnych oku/,arach, w~zzenm. . t • • ć • B d ib a..A. 1 i J d "ł · · l t tv · z siwą brodą, ubranego na czarno. Pan Nau_cz~cielka_ .omal nie zemdlał,'!- z raz za o c1erp1e • o aJ ym "'"' ep e rzą z1 mm1ma ne s ra . 
ten dźwigał oburącz wielki słój szklany, przerazema, a usw1adomiwszy sobie bez- gdzieś zgn1ta pod płotem! Pocoś ty mnie Rąbalską aresztowano. 
s~czehtie owinięty gautaml 1 obwląza- ne wypadkd pokąsań przez żmije, wstała ::gółe wydała WM' , · Sąd skazał Ją r:e:: ;.zł.·en11!.a.111\• ny sznuri1dem. i oddalila ~tę. czemprędzeJ. 

-, Po wYJścm z Łazieneik zmvladmnila 
Pan w okularacli, zmlerzy\V'SZ:Y ~- konnego TJOlicjanta, z którym wróciła na a . 4A '8!1 60 . 4 • ' Hl 

strym 'Yzrokiem czy~aj~cą, ulokował s1~ miejsce, .gdzie przed chwJlą sP'Qtkała „cl!l'OJ łO.V ;r;;, ., (I~ U1.0PI~ •• 
na oświetlone} p-rom1emami ~toniecz.ne!111 dziwaka, noszącego z sobą wstrętne. ty-. Xieoc~eliifl1anu napad nauc•uciela pl••01ania lawce i os·tr~nie pos.tawił słoi obok S·Ie- we gady. "' 
ble. P.o chwih uchyhl metalowe siatko- Osobnika nie zastano na lawce, anJ w Lódt. 18 lipca I Oulder ścisnął wówczas za ga.rdło swe-
we wieko ł począł zaglądać ~o śro~ka vobliżu, ani w c,alych Łazienkach. Stanlsfaw Rog0wski, 18-letni czela- go ucznia i zawolat: . 
s~epcząc. coś pod no.sem 4 usmiecha1ąc Być może, że jest to jakiś badacz dnik stolarski, konkcznie chciał się na- - Jeżeli mi nie dasz teraz 20 złotych 
się złośliwie~ zwyczajów płazów l gadów, lub lekarz- uczyć pływać. Koledzy, do który.eh się to clę utopię! Ze mną niema żartów! 

W słoju tym co~ zaszele~cialo, a wte· toksykolog. _ zwracał, odmówili mu swej pomocy. Je- Rogowski, kMry jeszcze bardzo sła-
dy dziwny samotnik śpiesznie zamknal NajpirawdopoCiobnieJ Jednak, jest to 

1
. den z nich tylko wskazał mu niejakiego bo pływał, byl zdany na lasikę swego 

pokrYWI!. sz<deniec, lub jakiś zagadkowy mściciel, Joachima Gukiera - doskonałego pły- nauczyciela. Poddał się więc jemu i wy 
Po chwili, zachowując ostrożność, po- który niejednakrotnie już rozrzucal ga· J waka, mówiąc mu, Iż ten za niewielką szedł na brzeg po pieniądze. 

nownle otworzył słój i znowu zamknął. dy jadowite po Warszawie., opłatą udzieli mu kilku lekcji. Gulder schowal 20 zfotych do klesze 
Nauczyclellk:a przerwala czytanie 1 Rogowski skomunikował się z Gul- ni i ,rzekł: - -

!liotrflóDJ 9rg6unolsfli. 
derem. Mlodzieniec ten tńe wywarł na - Nie będę jut cię więcej uczyt. Pa 
nim zibyt dobrego wrażenia, lecz gdy u- mlętaj, nie mów ,nikomu. jak wydosta­
dali się razem nad staw za miasto, Ro- lem od ciebie te dwadzieścia złotych, 
gowski musiał przyznać, iż jego nauczy bo się z tobą krwawo rozprawię! 
ciel Jest istotnie prawdziwym mistrzem. Rogowski nie bacząc na tę grOObQ1 (T'e~efonem od własnego korespondenta). t ż d f j ó "l · d - Będzie mi pan pfadł po dwa zło- ego n a eszcze zwr CI się o po-

SMl AŁY „WYSTĘP" BANDYTÓW stole. Bandyci. zrabowaws·z.y kJlkadizie- k d ł licjl. 
Nocy onegdajszej d-0 mieszkania Ni- sląt_ zl<?t?ch, 2hi·e~li. . ~uld~;ażdą taką w:;;iecz ę - żą a W wyniku przeprowadzonego docho 

sly Russowej, zamies-zkatej przy ul. Sło- PohcJa, pow1~dom1ona o napadzie, _ Dobrze_ odparł Rogowski_ tyl dzen'ia Gulder został pociągnięty do od.~ 
wack,iego Nr 66 w Piotrkowie wdarło wszczęła natychmiast pościg za bandy- ko, żebym się .tuż jaknajprędzej nauczył. powiedzialności I stanął przed sąidetn, 
się dwuch z~maskowanych b~ndytów, tarni i jest już na ich tropie. Wstyd. mi P!zed kolegami, że dotych- zki~e6nr1ya.go skazał na cztery miesiące wlę.l. 
wzbrojonych w rewollwery, żądając od ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. l ć 
Russhowej wydania im pieniędzy. Qd'y -W Radomsku odbył się w tych dniach cza:_ nJ~J~e~ę poyt~ap.~staram _ zape- rHHO••• .... •M•••••• ..... „ ... 
Russowa odpowiedziafa. że pienlądu po zjazd straży p-ożarnych z całego pawia wnił go nauczyciel p I E G I 
siada w sklepie, który się mieści w tym tu radomskowskkgo. Po zjeździe prze- Po czterech lekcja.eh Rogowski zro- · 
samym domu, bandyd zwrócili się do prowadzone zostały n aplacu sbrażY' <>- bi~ wielkie postępy. Gdy po raz piąty Młte plamy, opalenizn~ i wszelkie Inne 
znajdującej się w pokoju córki Russowej gniowei ćwiczenia konkursowe. spotkaił się ze swym nauczycielem, tęn nieczys!ości cery usuwa w ciągu kilku 
z tym samym żądaniem o wydanie im ZAWIESZENIE WYPŁAT„ byt mocno pijany. . dni pod gwarancją za $\kuteczność 
pieniędzy, dodając, że „jak nie, to będ1zie W Pioti1kowie zawiesita w tych dnfach Rogowski miał już zamiar zrezygno- KfiA... ADJl" 
źle". wypłaty firma P. Kon, która dostarczała wać z lekcji, lecz Gulder nie chciał. o . •••• „ · 

C6I1ka RussoweJ, srteiroryzowana lu- więks·z;ym firmom łódz.ldm I blafost·oc- tern słyszeć. Cena słdika zł. 2 do nabycia w aptekaGh 
farni rewolwerów, wskazała bandytom I kim surowców. Pasywa firmy wynoszą l. Ruszyli wię? do stawu zamiejskiego składach aptecznych i perfumerla'V · 
torebkę z pieniędzmi, która leżafa na kilkaset tysięcy złotych. ~ wkrótce <>baJ znaleźli tM w w~ 



Ucieszne hlstorje 
Dwaj panowie siedzą w wabonie ko­

lei. 'Jeden z nich wyjmuje grube cygaro 
zapala, podsuwa drugiemu ood sam no~ 
i mówi: 

- Niechno pan powa.cha. co to 
świetne cygaro. 

1Tamten wącha i - krzvwi się: 
- Czuć je zupełnie jak oalącą się 

świńską szczecinę„. 
- Tak? To fa widocznie niechcący 

dotknąłem się pańskiej brodv.„ 
•• 81 

Szef biura: - Zauważyłem oanie Ko 
ciołkiewicz, że z rana przychodzi pan 
zawsze ostatni, przedwieczorem zaś jest 
pan pierwszy„. 

Pracownik. - Prezpraszam pana, 
czy pan chce, żebym ja zawsze i wszę­
dzie był ostatni? ,. , 

•• 
- Mogłem otrzymać świetną posa-

dę„. 800 złotych miesiecznie i co rok 
sześciotygodniowy urlop płatuv.„ 

- No i co? 
- Rozbiło się wszystko o drobnost-

kę.„ Nie mogliśmy się porozumieć co do 
czasu urlopu. Ja chciałem urloo - naj­
pierw a firma dopiero za rok 

•• . . 1•1 

Państwo Goldzyzylber obchodzą sre 
brną rocznicę ślubu. Z tej racii urządzają 
dla krewnych i znajomych wielki bal. 

Nawet mała orkiestra z trzec osób zo 
stała wynajęta. 

Kiedy wieczorem po kolacji, muzycy 
zaczęli stroić instrumenty, pani Goldzyl­
ber - podniecona i zirvtowana trwają­
cymi już od tylu dni pracami orzygoto­
wawczemi - podchodzi do nich i syczy 
przez zęby: 

- Teraz panowie dopiero stroją in­
strumenty, kiedy zamówiłam muzykę jui 
tydzień temu?! 

** * Pewien cyrk w poszukiwaniu sen-
sacyjnej reklamy, ogłosił, że zaołaci 500 
złotych temu śmiałkowi, który podczas 
przedstawienia wejdzie do klatki lwa. 

Zgłosił się jakiś mały, niepokaźny 
człowieczek. Kiedy jednak nadszedł mo­
ment decydujący, oświadczvł on: 

- No tak, ale najpierw prosze tę be­
stję przeprowadzić do innej klatki. .• 

"'"' '* Mr. Smith, amerykański milioner, py 
ta nauczyciela swego jedynaka o postę­
py tegoż w nauce. 

Okazuje się, że synek robi bardzo 
słabe postępy w łacinie. 

Na to amerykaf1ski bogacz: 
- Well - wobec tego wvśle go na 

6 miesięcy do tego kraju, gdzie mówią 
tym językiem, żeby nauczył sie z pra­
l(tyki .•• 

TEATR MIEJSKI. 
Trupa Włleńsk~· 

Dziś w piątek o godz. 8.45 wiecz. J>remjera 
utuki O. Neilla , Żą<lza". 

Jutro. w sobote, 3 przedstawienia: o god7.· 
12 w po! po cenach od 50 Rr- do 2 zt. ,OJ>o­
w!e-ść o lierszlu z Os1n~pola '. 

O godz. 4 popołmlnlu po cenach lJOpularnych 
•• Kidusz Haszem" 

O godz. 8.45 wiecz. „żlłdza'', . 
Bilety do nabycia w kasie umM't'łal\, Piotr­

kowska 74 o<l 10 rano do 7 wieczorem bez 
l>!ZC!WY. 

TEATR POPULARNY. 
Dz:ł« 1 codziennie w dalsz:s1m ciągu o godz, 

~.45 wieczorem wspan!ala olśniewająca rewia 
śpiewu. humoru i tańca w 16-tu częściach p. t. 
•• Pa.n ma profil Jak Teofi~" z udziałem całego ze 
spotu. Nowo zaangażowany balet oraz występ 
watszawskiego artysty Junoszy - M!ydczyka. 
Bttety w cenie od 50 gr. do 2 z!. do nabycia w 
ka.ste teatru ••••••••••••••••••••••••••••••• 

' • •" ' • • • ' • ' • ' 'r ~ . . . 

Ił CAiiiNOl4 
Dziś I dni następnych! 

arcydzieło śplewno d:iwlękowe p. t. 

nZl\KLQTI\ RZEKI\" ------•W rolach głównych:------• 

RYUHld BarthelmeH •• ~c- Betty [om~~on 
tlad program: GUS ARłlHEIM I jego znako­
mita orkiestra Jazzbandowa z Hollywood 

oraz aktualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 4.30, 6,' 8, 10. 

Ceny miejsc na I seans naJnltsze (zł. 1, 1.50, 
2.-) na następne: zł. 1-, 2-, 3-, loże 3.50. 

Sala nowocześnie wentylowana. 

Zgon Rudolf a 
Schildkrauta 

Jeden z nailepszych odtw6rcdw 
króla leara i Shyloka zmarl 

w Hollywood 
. Z Hollywood nadchodzi wieść o zgo­

me słynnego tragika Rudolfa Schild­
krauta. 

Znakomity artysta zmarł w ubiegły 
wtorek, w 69-ym roku żvcia. na udar 
serca. Przez długie lata bvł on na sce­
nach niem:cckich jednym z na.ilepszych 
odtwórców całego szerezu klasvcznych 
ról, jak: król Lear, Shylok i in. 

Po .wojnie wszechświatowej wyje­
chał na state do Ameryki, l{dzie miesz­
ka syn jego, Józef, znany aktor filmowy. 

W ostatnich latach Rudolf Schildkraut 
wycofał się z teatru i mieszkał w willi 
syna swego w Ifollvwood, gdzie obec­
nie śmierć go dościgła. 

Kio powinien plo.:it F~~!!~~~rn~~!ł!~!~Y 
zo remonJf mieszkania• W•ośc:ic;iel w Malvern (Anglja) rozpaczał się o-

dom~ €ZU łokoior• hecnie doroczny festival teatralny ku 

Łódź, 18 Boca. Prawnie, to zn. według obowiązują- czci Bernarda Shawa. 
cego u nas kodeksu cywilnego przedsta- Odbędzie się tam cafy szereg wido-Mamy obecnie okres wyjazdów na le 

tniska, a więc - jednocześnie - okres 
remontów mieszkań. 

wia się ona tak: wisk, na które złożą sie „Candida", 
W myśl art. 1754 do lokatora należą „Dziewica Orleańska" i inne sztuki zna-

Malarze pokojowi, zduni i t. d. zawa­
len isą. pracą. 

naprawy: palenisk, blach kominowych, komitego s~tyryka. . . 
tynkowań dolnych części murów w miej Na feshval przybyh bardzo hcznle 
scach mieszkalnych, podłóg i posadzek przedstawiciele londyńskiego świata H­
o ile uszkodzone są tylko cześciowo I terackiego i artystyc1.11ego. 

\V związku z sezonem remontowa­
nia wynikają w Łodzi czesto zatargi i 
nieporozumienia pomiędzy lokatorami a 
właścicielami domów na tehat: 

szyb, drzwi, ram okiennych. desek w t'. . Równi~ż z innych stolic Eurooy oraz 
zw._ antresolach, zawias i zamków. z Ameryki przybyło bardzo wiele osób. 

Natomiast w myśl art. 1755 - żadna Która strona powinna ponosić kosz­
ty remontu? 

Oczywiście - zatargi powstają tyl­
ko przy większych rernontach. dotyczą­
cych reperacji pieców, posadzek-i t. d. 
malowanie, względnie tapetowanie ścian 
od!Jywa się w praktyce zwvkle na koszt 
lokatora. Czasy, kiedy gospodarz ńa 
swój rachunek załatwiał co 3 - 4 lata 
taki remont - naleią do odległej przed­
wojennej przeszłości.„ 

z tych napraw nie ciąży na lokatorze. Mała Katarzyna" 
jeżeli konieczność jej spowodowana jest f1 
przez starość lub sitę wyższą (np. pożar, Premiera nowej sztuki 
wybuch i t. p.). Alf reda Savoira 

Tylko \~ t.a~ich więc wypa~ach po- Paryski teatr Antoine zaoowiedział 
włmen \V!~sc1c1lel domu dokonac remon 

1
. już, że we wrześniu wvstawi iako pra­

tu na ~woJ koszt. . · premjerę najnowszą komedje słynnego 

Niejasna dla wielu lokatorów iest wlec 
tylko sprawa reparacyj wewnetrznyĆh 
urządzeń mieszkaniowych. 

ZnaJomość powyzszy:h oar~gratów dramaturga Alfreda Savoir o. t. „Mafa 
praw~yc~ powmna_ zapob1edz ;-v1elu tar- Katarzyna" („La petite Catherine"). 
~łom 1 meporo~um1emon:i pom1edzy za-1 Premjera ta już od dawna oczekiwa­
mteresowanem1 stronami. I na jest z niecierpliwością przez uaryskie 

X. sfery teatralne. 

o ł • Tu rodjo! ... Boi 
PIĄTEK, dnia 18 lipca 1930 r. is.oo - 18.30 Tiransmlsia z WMmt. Słuchowisko 

Godz. 11.58~12.05: Sygnał czasu z Warsza. , dla dziec~ t ml-Odzieży o t. .,łlei wakacje, to 
wy i hejnał z Wieży Marjaokiej w Krakowie; rzecz mira - pióra tt. tlohend1ingerównY. 
12.05-13.15: Muzyka z płyt gramofonowych, 18.30 - 19.00 Muzyka z pfyt gramofonowych z 
Gramofon i pły-ly z firmy A. Glingbeitl, Łódź, ul. Warszawy. 19.00 - 19.20 Rozmaitości. 19,20 -
Piotrkowska Nr. 160; 13.15-13.20 Odczytanie 19.30 D C· muzYlki z płyt gramof. z w.wy. 
pr-0gramu dziennego i repertuar teatrów i kin; 19.30 - 19.4.5 Red. J. Targ. ,,Na Kahlenbergu" 
13.20-16.15: Przerwa; 16.15-17 35: Muzyka r: (tr. Z W~WY) 19.45 - .20 .00 Kv~nikat Izby 
płyt gramofonowych (tr z Warsz.); 17.35-18.00: Pr;Ze.m Handl. w Łodz.i od-cz:rtame p.rogr. na 
Odc~yt p. t. ,_O pod~ojach mózgu i woli"_ wy· dz1eli następny. kom_umkaty i syg_nal. czasu. z 
głosi dr. F. Burdeck1 (tr. z Warsu wy): 18.00-- W-wy. 20.()() - 20.fo _?rasowy dziennik rad10-
19.00: Koncert orkiestry kina „Stylowego" pcd· wy (tr. z W..rwy) 20.fo .- 22_.~ Kancert popu­
dyr. K. Wolskiego 1) Keller_Bela: Uwertura lair~y z D_o·l!ny SzwaJ ca'.~eJ. ~ykonawcy: 
komiczna. 2) P. Lincke: Walc z o,peret.ki ,,Lizy- Orkiestra P~lh. Warszawsk1e1 l s-olista. J) Oou­
strata". 3) J. Pade-rewski: Melodje. 4) R. Stat- nod: Marsz z ap. Królowa Saba; _2)„ R. Str~uss: 
kowski: Krakowiak 5) O Mericanto: IdyLla. Walc z op_ Kawader Srebrnej R?zł', . 3) Oh~ka: 
6) Kronberger: święto Buddy. 7) E . Wa.ldteu.fe.l: Uwertura.cl~ Oil . Ru.sian i Ludm:la . 4) Ipoltiow 
Polka. 8) E. WaJdteufel: „Brunet czy blondyn'' lwa1t1ow.: Suit~: Szkice Kaukas1~ie 5) Solistą. 6) 
-waLc. Mascagni: Pieśń z operetki ,_Tak" 10) P • . Czatikows:ki: Kaiprys wl?sih 7) G!azunow: 
F. Ka.rk: „Berenice•'·. 11) Sullivan: Maskarada W)afo koncertow-y. 8) E. Gn.e,g: a) Rany serca, 
weneckiego kupca: a) wstęp. b) barca,rolla, e) b Ostatnła·„wl~na. 9) Delibes: Interme~zo z 
Bourree, d) walc, e) finat 12) E. Cza~kowskh s~lty „Nal!a.: 10)_ Hałvorse: Marsz boia;ów. 
Kraikowiak (tr. z Warsz.); 19.00--19 20 Rozmaita- 2~.00 22.fo fel•Jeton red. J. St. Mara: M1esz­
śei; 19..20-19.46: Płyty gramofonowe (tr. z War- czuch 1,100 ~~nnotem (tr. ~ W-wy). 22_15 - 24,00 
szawy); 19.45-2-0.00: K<>munikat Iziby Przemy- I<omumkat~ · meteor .; P_ohc., sport., oraz mm:r­
słowo-Handlowej w Łodzi_ odczytanie programu ka taneczna (tr. z 'v-wy) 

na dzień następny, komooi·katy oraz: 1ygn.ał eza- ------------
su z Warszawy; 20 .00-20.15: Prasowy dziennik 
racL}owy {Łr. z Wars.z.): 2().15--.22.00: Koncert 
symfonkzny :z: Dolmy Szwajcarskiej, Wykonaw_ 
cy: Orkiestra Filh Warsz. pod dyr_ Tadeu-.iza 
Mazurkiewicza i Benedykt G6recki (fagot) W pro 
gramie: 1) W. A. Mozart: Uwertura do op. „Flet 
Zacza.rowany". 2) C. M. Weber: Andante i ron­
do z koncertu na fagot i orkiestrę . 3) L Van 
Beethoven: Symfonja F-dur {6-ta): a) allegro 
ma non troppo, h) audanle molto, c) scherzo, 
d) allegro allegratto (Łr. z Warsz .): 22.00-0)5: 
Transmisja rewji z Teatru ,,Ananas'' w War.ua­
wie 

SOBOTA, dnia 19 llt>ca 1930 roku. 
11.58 - 12.05 Syg111.al czasu z Warsi 1 he1-

na t z '\'icży Marjackiei w Krakowie. 12.05 -
13.15 Muzyka z pJ ~·t gramofonoWYch. Gram!}fon 
i ,ptyty z firm~' A. Klingbeil Łódź_ Piot.rkowska 
160. 13_15 - 13.20 O\kzytanie IJrogramu dzien. 
nego i repertuar teatrÓ\!/ i kin. 13 20 - 16.20 
przerwa. 16.20 - 11.10 Muzyka z p!yt gramof_ 
(tr . z WarnzawY). 17.10 - 17.25 Kącrk arty5ty­
czny Ug! Samowystarczałnoścl Gospodarczej 
(tr. z W-wy). 17.35 - Hl.OO Odczyt (tr. z W .... WY 

.Jlowa ufł«:o DJ %oho ... 
panem. 

Zakorxme, 17 lipca. 
Zarząd miasta prziys.tąpił ~uż do bil.lido 

wy nowe:j ulicy imienia Władysława Or 
kana. Ułica fa łączyć będzie rynek z uli 
cą I(agprusie, a przechodizić będzie prze~ 
wzgórze · zwMJ.e ~iłcznik, !lla iktórem w 
n.iedadekiej pirzyszłośd stanie nowy 
gmach szkoły powszechnej. Przez wybu­
dowanie ·tej nowej artetji górna część 
Kasipmsie i Zywczańskie otrzymuje zna 
cznie dogodniej,sze połączenie z centrum 
uzdrowiska. 
• •••••••• 8 •• „ ............... „ 
CzufoJ.:ie 

„REPUBLIKE" 

Plordarsfwo w teatrze 
Pię~ strzal6w prawdziwych wśród 

strzelamnv teatralnej 
Prawdziwą tragedję przeżvli w tych 

dniach widzowie na przedstawieniu w 
jednym z podrzędnych teatrów na Bo­
wery w New-Yorku. 

Podczas, gdy na scenie, ~dzie grano 
jakiś sensacyjny dramat, działv się mor 
derstwa i sypały się strzałv rewolwero­
we - na widowni w pewnej chwili roz­
legło się również 5 strzałów. jednak -
nie teatralnych„. 

Uśmierciły one obecne~o na sall p()9 
między widzami chińczyka nazwiskiem 
Ong Tong. Zamordowanv stał na czele 
jednej ze zwalczających sie wzajemnie 
band chińskich, mających ze sobą pora· 
chunki partyjne, niewątpliwie więc padł 
ofiarą porachunków tvch. 

Co najciekawsze jednak: mordercy 
nie przyłapano, nikt nie widział, skąd 
strzały padły, w pierwszej chwili nie 
zwróciły one nawet niczyjej uwagi, po­
nieważ w danym momencie i tak strze­
lano gęsto na scenie, gdzie rcz2:rywala 
się teatralna bitwa pomiędzv policją a 
przemytnikami alkoholu„. 

REW.JA W ,,DOBRYM WIECZORZE„ 
Dziś po raz ósmy tryskająca humorem i wer 

wą, olśniewająca rewia w 2 cz .. 16 ob.razach p. 
n „Dessous panny Mani czyli albo . albo .. .'' -
piór~ W!asta, Toma. Jastrzebca „Brzeskiego . 
Udział calego zespołu z Sawicką Brochiczów­
ną, Welinem, Janeckim. Lasockim, Bolkowskim. 
Gatx!anoffem na czele. 

Nai~orecej oklaskiwane przez publiczność 1111 
rnc!.y . ..~aronowa", .J,-opek". .,Kadys~'. 
„\\ itosJada , „Breakawaey·. Kierownictwo ar­
tystJ'.czno - literackie Kazimierza Brze~kicgo. 
Pomimo olbrzymich kosztów wystawy ceny bi­
letów od 75 gr. do 2 zl. Początek pricdstawieft 
o ~o<lz 7.!5 i 9 .15 wiecz. W sobotę niedzielę ł 
święta 5.i:,, 7-15 9.15. · 
. Powrót . _tramwaiami zaipewnionr. Bilety mo 
zna z:arnawiać telefonkznie 181-21. 



18. VII. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Str. ~ 

ftlkohol i konfitury z kokainą Dona eru poloiu sullana 
111usto111ionu pr~e.: r~qd fure,;fli no spr~edosi 

sa6iłu młodq ianeerft1: 
5 J W przedwojennej . Turcu svmbolem 

ensac:g nu proc:es w Brulcselll najwyższego przepychu bvta siedziba 
je i w obłędnym strachu ze szlochaniem 
rzuca się na ziemię. Utrnzują sie wów­
czas upiory. Są to duchy tvch wszyst­
kich, których w czasie swofog-o długie­
go panowania skazał oficialnie na 
~mierć, tych, którzy pewnego oięknego 
dnia z jego rozkazu nagle znikneli, albo 
których ciała wyrzucił Bosfor. 

· - t~d1a zazwyczaj ~ruksela m!ała o-J Oskarżono, więc, Lamoya 0 otrude sułtana Abdul Hamida - Ildis - Kiosk. 
statmo nlelada sensac1ę. A był mą pro- tancerki oraz o rozpowszechnianie za- Ale z czasem pałac ten stał sie symbo­
ces przeciwko znanemu w mieście I bronionych narkotyków. ltm całkiem czegoś inne~o: stał się zło­
adwokatowl Roger Lamoy. ·Z pierwszego zarzutu adwokat się tą klatką, zamykającą w murach swy~h 

W kwietniu tego roku w_ l!liesz.ka- oczyścif, twierdząc, że to Madaleine c.złowieka, który utraci/ wszvstko: wła 
nlu adwokata, który brt ulub1~ncem k~ Carreaux sama, w jego oczach zażyła dzę, bogactwo, siłę i wpływ polityczny. 
blet. z~aleziono zwlok1 mlodeJ. t~ncerk 1 zbyt dużą dawkę kokainy; skazano go Więzień IJdis - Kiosku stał się szyb 
MJ aldaólklelmLe Car~eaux, dlugoletmeJ przy- natomiast na rok więzienia za rozpo- ko ludziom oboJ·ętny· zapomniano o nim 
ac amoy a h · · · d t · k t ' ' 

B d . l k . ~-f k wszec mame i os arczame n~r ? Y- życie w Turcji potoczyło sie nową, 
a ame e arsa e wy azało, te tan- ków oraz na dodatkowe trzy m1es1ące -~ · 1 1 · b d · j 1 

Abdul Hamid umarł, i wówczas za­
częto jeszcze usilniej mówić o duchach, 
t:awiedzających jego dawna siedzibę. 

cerka otruta została kokainą Przyja t' . f' t ł . t . . ~ wietną rn eJą coraz :u zie wvzwa a-
ciele adwokata zeznali wiele' interesu- zda. 0

• ze. 0 biara do ru a się .rucizną. znkaJ- jąc się z przesądów i ciemnotv. 
Rząd turecki urządził wtedv w Ildis 

·- Kiosku dom gry. Gracze nie boją się 
duchów, nie mają czasu na wvsłuchiwa­
nie się w echo zbrodni w pustvch salo­
nach pałacu. Okrzyk: „Messieurs, faites 
vorte jeu!" zagłusza wszelkie inne szme 
ry. 

- uJącą się ez ozoru w Jego m1esz a- . . ó 
Jących szczeg~łów. Oto Lamoy stale niu. Prócz Lamoy'a otrzymali po roku . Abdul Ha~id~ czło~1ek. kt rv prze-
zażywał. ko~amę, a co g.orsza zmuszał więzienia każdy z dwu handlarzy kokai zył samego siebie, zos.al sam w swym 
swe naJiblizsze -0toczeme do tego sa- ną, dostawców adwokata. r·rzepysznym pałacu„ 
mego. W mieście ohydny proces zwyrod- Opowiadano o mm, że noce całe wę-

M~da.lelne Ca~reaux, zostawszy jego niałego adwokata wywołał wielkie DO- clruje po kurytarzach, salach i kruigan-
przyJac1ółką takze szybko uległa zgub- ruszenie. kach Ildis - Kiosku, a <'hwilami orzysta 
nemu nałogowi. as dl!ll 

Ale w ostatnich czasach dom gry za­
czął upadać. Przed wspaniałv front 
!idis - Kiosku coraz rzadziej zajetdżali 
goście. 

_ Lamoy oświadczył jej pewnego 
dnia, że zrywa z nią dla innej kobiety; 
ta. inną była Hildegarda łiartwich, ma­
nekin w wleLkim magazynie bruksel­
skim. Tancerka nie przejęła się zrazu 
zerwaniem i oświadczyła adwokatowi, 
że wychodzi zamąż za malarza Stob­
.baertsa, znanego w Brukseli artystę i 
nawet nie zerwała przyjacielskich sto­
sunków z Lamoy'em. Przyjaźń ta pole­
gała przeważnie na tern. że Madeline 
Carreaux bywała u adwokata na przy­
jęciach „kokainowych". Dostarczanie 
kokainy brał na siebie Lamoy i dawał 
ją gościom pod rozmaitemi postaciami 
w formie zastrzyków, w a1k_oholu, kon­

!lonura 'lajeD1niia pustuni Rząd turecki wystawił Ildis - Kiosk 
na sprzedaż. 

Kto kupi dom, nawiedzanv przez 
krwawe upiory. Znaleziono. osiem szkieleJfów 

fiturach itd. 
Zbliżał się termin ślubu tancerki z 

malarzem. 
W miarę teizo Madaleine była coraz 

bardziej zdenerwowana i pewnego 
dnia oś\viadczyla jednej ~e swoich 
przyjació!ek, 1:e niema sit ostatecznie 
zerwać z Lamoy'em. 

Teg-oż dnia po poludniu, znalezioną 
ją martwą w pokoju adwokata. 

Znamy ten ponury widok przewat­
nie z ekranu, z rozmaitych ,.Synów pu­
styni'·, „Atlantyd", „Miłości na pustyni" 
itp. Ale widząc na płótnie męczeńsiką 
śmierć a nawet czytając o torturach 
podróżników łaknących choć kropelki 
wody. nie zdajemy sobie sprawy z te­
go, że tak się wciąż jeszcze dzieje na­
prawdę, że prawie co rok pustynia po­
rywa nowe ofiary. 

Oto wlaśnie nadeszła z południowo­
zachodniej Afryki straszna wiadomość. 

W piaskach pustyni, położonych na 
północ od rzeki Orange, znaleziono, 
zaledwie o 25 kilometrów od wody 
osiem ludzkich szkieletów. 

Odziane byty owe szkielety w strzę 
py ubrań, nadto znaleziono przy nich: 
portmonetkę z 6-ma szylingami, zar­
dzewiały nóż oraz strzępy jakiegoś bi-

!etu z numerem 3170. 
Śledztwo wykazało, że są to. praw- 'f?~v eie«:ie śe ... 

dopodobnie ciała robotników kopalni I . . 
min diamentowych, gdyż numer 3170 .„yt. ubiegłą. niedziele. pod Ą-usterlit.z 
odpowiadał właśnie numerowi jednego na mieJscu, gdzie w czasie pamietnej bit 
z zaginionych w swoim czasie robotni- wy stał ze swym sztabem Napoleon, 
ków kopalnianych. wzniesiony zos!ał pomnik na cześć po-

w marcu 1925 r. z kopalni uciekło ległych w tej bi~w1e żołnier~v. 
kolo 160 robotników, 88 z pośród nich „.w roku ubiegłym koleJe angielskie 
schwytano i przywieziono z powro- dały deficyt mimo, że przewóz nasaże­
tem, mimo, Iż zdołali oni przebyć już rów wzrósł w porównaniu z rokiem po· 
600 kilometrów pustyni, cierpiąc stra- przednim o 40 tysięcy osób. 
szliwe męki pragnienia i głodu. „.w San franclsko odbędzie się temt 

Ci, którzy pozostali przy życiu, opo- dniami kongres. na którym ma być roz 
władali. że 14-tu z pośród nich umarto patrywana sprawa wykonywania wY­
z pragnienia, a wielu innych rzuciło się roków śmierci, gdyż wszystkie dotych 
w nurty morza. czasowe sposoby egzekucji są niepew-

1 oto obecnie, po pięciu latach piasek ne. Kara śmierci będzie tu więc dysku­
pustyni wypuścił ze swych gorących towana ze stanowiska nie prawnlcze-
objeć osiem białych szkieletów. go, lee~ lekarskiego.. 

11-•••-••--•••••••••••-------~ bfellzne. Zdawało się, te Ju't nie żyje, licJe-.S 

ilośt Afledg 
Powie~ć erotyczno~sportowa, odslaniająca ta;emnic~ 

turnieiów walk Jrancuskich. 

:Jlopisał !łfonlsło"' :Jtels.•fvńsftł. 
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Nastę,pnfe pocza,l słę przecha"dza6 po chyl!la stę głowa naszego magazyniera, 
pokoju, zatrzymując sle co chwila przy który krzyknął tyliko do mnie: 
oknie, skąd widać byto cale podwórze. - Pirędizej.„ pogotowie.„ p,rezen 
W ipewneJ chwili ujrzał Bogackiego, któ- zraniU!._ 
ry szybkim krokiem przebiegł przez pe>- Jakgdyby mnfe kto obucliem przez 
dwórze I wszedł na schody. Zbliżała się głowe zd1zielU. Wlaśnle wYchodzil !Z far­
szósta l z.a piętnaście minut kończyła blarnł Mairdnkowskl, W·lec mu powie­
się druga .zmiana, a zaraz.em praca w działem, I razem żeśmy pobleglt do 
biurze fabrycznym. portjernl. Wszy..stlko tak słe stało odra· 

Wielkie clelslka maszyn sapaf.y ctęt- zu, te cz.rowiek lflle mógł zrozumieć.„ 
ko, Jadc szybkobiegacz, dobiegający do - A czy jut wezwano pogotowie?.„ 
mety. W portierni drzemat na kirzesef... 'Jw! nas wyprzedzili„. Nie wiem, czy 
ku stary portier, trzymając w z.włsają- portje1r dzw-0n!ł, czy !kto tnny, ale Jak­
cet tę ce gazetę. teśmyi wpad:li dlO portierni f ut nam ipo-

Prred gmachem fabrycznym .zatrzy- wiedziano, te pQg·ot-0włe zaraz ~yje'­
mato się auto, z którego wysiadt Szum- dzle. 
ski. Portjer zerwał się na równe nogi I - 'A co ~tę fam :c!rzteJe na scho"dach?.„ 
skłonił się nisko panu prezesowi. Szum- - Nie wiem., tam nie bylem. 
ski przeszedł szybko przez podwórze ł - A czy tyje?„. . 
wszedł do sieni. - Nlew.fadomo. ukarz przy'Je'iłz.łe, 
_ Portjer zn.owu zaJe.ł swe mtefsce przy to się robaczy„. 
drzwiach, prz-etarł .zaspane ocz11 I wzle.l - Włdzlatem go, Jak' sze(U przez t>O-
sie do ozytan.fa gazety. dw6rze - do.dat inny robotnik. - Podi-

. Nag·le n·a po.dwórzu .rozległ sł~ prze- chodzilem właśnie do okna, by odłotyć 
raźllWY kr.z.yk. ~. . szpulki I widziałem, jak wchodzłł do 

- Pogotow:fe ! .„ Prę"dzef J>Ogotowle ! sleiit 
.. Portjer wybiegł na podwóiize. Za- W tel cliwłll wszecY na po'dw6rze te-
1rzyma!1o wszysitikie kota ł transmisje. karz iz dwoma sanłtairjuszamł. Robotnł­
Robotmcy wybiegli z hal fabrycznych. cy w.slkazall im drogę. Dopiero po tilZY-

, - Co się stało? - padały zewsząid ktrotnem pukaniu portjer otworzył Cłrzwt 
ok11ZYJd. l wpuścił leikarza na schu·dy. Kilku ro-

- Pan prezes zablt.yt .„ odparł botników próbowato się wedrzeć za J.e-
k·t~ w tłumie. karzem do sieni, 1lecz portjer I magazy-

- Gdzie? •.. Kiedy?„. nłer nie W'puścill nikogo, nt'OCOO przy. 
- Tam naschodach„. . trzymując drzwi. 

. Wszyscy r~uclli si~ ao sieni. Zam- •Rannego prtzenlesiono u -sclicfd6w, 
kinfęto drzwi, mkogo me wpuszczanD. g'd,zie go znalaz.ł' plawiącegQ się we kirw.t 

Na podwórzu zakotlowak> się, jak magazynier Kowalski. dlO gabinetu se­
ulu. Niikt nie wied·ziat dokradnie, jak to I kretairza. Ułożono go na małej kanaJpce 
się stalo I czy Szumski żyje. i udziel1ono pierwszej pomocy. 

- Szedłem · właśnie do maga_zynu -, Okazało się, że nieznany napas"tnik 
opowiadał jakiś młody robotnik - i ni- zadat Szums1kiemu głęboką ranę .ostrym 
kogo nie byto na podwór.zu. Nagle z nożem w okolic~· brzucha. Krew sączy. 
okna pierwszego piętra na schodach wY- la się szeroką strugą po przez rozpiętą 

Takle W•rażenie miał również Kowalski Grey drgnął, lecz szybko zamas!{o-
zaraz w pierwszej chwili, gdy ..schodząc wał swój niepokój i potwierdził: 
po schodach na p-0dwór.ze, natlknął słe - Tak, zapomnieliśmy dzwonić po 
w połowie pierwszego piętra na rozcią- policję„. Więc lekarz zastał Już trupa?., 
g·niętOce na s

1
to

1
pnlach ciało SzBuml dSkiego. :rak„. 

zy m a przymknięte. a a twarz, _ To okropne.„ 
W}'G{1rzywiona jakimś bolesnym gryma- _Tak, więc pan za"dzwonl?.„ 
sem., świadczyła o nieludzkich cierpie- J d 
nJach tego człowieka w chwili otrzyma- "Gre;ż ~s~·~·dł do swego g-abineht i 
nia skirytobójczego ciosu. ł 

w pokoju, w którym ,ldał ranny, ~ wzią słuchawkę do ręki. Głos mu nie-
braH się wszyscy pracownicy biurowi. co drfał, gdy skandował przez telefon 
Lekarz, trzymając puls ł'annego, dal okrutne słowa: _ 
znak obecnym, by opuścUi pokój. Wszy- -.,'!" fabtyce „Henryka SzumslCłego 
scy w milczeniu spelniU natyichmlast po- i S-k1 dokonan.o morderstwa„. Prezes 
lecenie lekarza, w polroju porosfał tylko Henry~ Szumski został zamordowany.„ 
Kostirzyńst'ki I magazynier. Policjant, przyjmujący telefonogram, 

Wszyscy skierowall wzrok na leKa- aż podskoczył na krześle: 
rza, który, patrząc w twarz rannego, - Szumski zamordowany?! .... 
trzymał jego puls i wsłuchiwał się bacz- Potworna wieść lotem błvskawlcy 
nie, czy w tern bezwładnem ciele tętni pobiegła dalej do urzędu śledczego, do 
Jeszcze krew. Wynik tego pierwszego prokuratorji, do komendy policji, do re­
sprawdzlanu nie wypadł prawdopodob- dakcJi.„ Po godzinie całe miasto wiedzla 
nie pomyślnie, gdyż lekarz skrzvwił się ło Już o tajemniczej zbrodni na schodach 
na twarzy i zrobił zakłopotana minę, po fabrycznych. Reporterzy przybyli na 
czem odgarnął koszule. obficie zlaną miejsce wypadku jeszcze orzed policją, 
krwią i przyłożył gołe ucho do serca ran nagabując każdego robotnika t prowa­
nego. Przez chwilę nadsłuchiwał wśród dząc godzinne rozmowy z portjerem. 
ogólnego napięcia, wreszde nodnlósł po -- A o której przyszedł?„. A kto go 
wieki rannego, z pod których wvzierały znalazł?... A na kogo pada oodejrze­
wystraszone źrenice, dotknał reką eta- nie?.„ Czy nikt nie wychodził?.„ A kto 
ła w kilku miejscach ł vo:wstaJąc, oś- wchodził? .„ 
wladczył krótko: Zamykano drzwi, nie wbuszczaJąc ni 

- Nle żyje„. . . kogo, lecz oni przedostawali się przez 
Buchalter ł magazynier spojrzeli na plot, przez jakieś nieznane nikomu przej 

siebie przerażonemi oczyma, iakgdyby ścia, wykwitając wszędzie jak tvwe zna 
nie mogli pojąć tych strasznvch słów. kl zapytania: ' 
Lekarz zbadał jeszcze powierzchownie . - A którędy szedł? „. A co m6wił te-
rane i dodał: _. karz?„. A skąd przyszedł?„. Czy był 

~mierć musiała nastąpić momental- zdenerwowany?.„ A gdzie zona?._ A 
nie„. Morderca zadał mu niezwvkle głę- syn?„. 
boki cios„. Zostawimy trupa do nrzyby- Notowali, badali, wszeazie wścibiali 
cia władz sądowo-śledczvch„. Czy poH- nosy, wszystko już wiedzieli. z każdym 
cja została już zawiadomiona o wypad- robili wywiady i zanim kto soostrzegł, 
ku?„. _ _ zanim usta otworzył już na .ieg-o konto 

- Nie wfem.„ - odoarł Kostrzyński zapisywali największe sensac.ie. Znalazł 
blady z wielkiego wzruszenia. Zaraz się się również fotograf prasowv z maleń­
dowiem„. _ . kim aparacikiem, przewieszonvm przez 

Wyszedł na kurytarz 1 natknał się na ramię. W ciągu kilku minut filmowa taś­
Greya, który stał samotnie w kacie, pa- ma utrwaliła na wieczną rzeczv oamiąt­
!ąc papierosa. Z?liżyl sie do buchaltera kę gmach fabryczny, glówne wejści e, 
1 zapytał zalękmonvm g-łosem: portjera, gazetę w portjerni. okno na pól 

- No, co słychać ?„. Da sie urato- piętrze, ogólny widok posesji i iakie oś 
wać?„. . _ . ulicznika, który widział auto urzed iah-

- Za późno„. Trzeba d..zwonić po po ry~ )D. c. n.) 
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Pierwszy fllm dfwlękowo-śplewny 
I mówiony produkcji francuskiej pt. 

,,SDlewak 
z •01tl1tarnass11•• 

zaszczycony wysokim protektoratem 
J. E. Ąmbasadora Francji 

'' 

Początek seansów w dnłe powszednie o godz. 6.30 
w soboty, niedziele i święta o godz, 4,30 po poł, 

Dziś I dni 11atlfHHIYCll! 
ttajnowszy sukces diwiłłkowy doby 

obecnej p • . t.: 

Przepl~kny dramat salonowy osnuty na tle dwojga kochaJ11cych •ltt ludzi 

W rolach głównych najwh1kal art»łcl Amel'Jkl 

l\Dłlil Pagał BBSSiB laO\VB i Charles King 
wkr61ce w &odzl Uwaaa: Pomimo nłeprzyłal,ceł pogo4y, postanowili.my zaryzykowa~ 

tak wlelkiel miary obraz, nie podwyłszal"c ceny mielsc 
DJrekcJa Qrand·Klna. 

- „ ~ ' ' ~. ' .. ''„.„1. ·:' ... ' . 1-: . .- ." ·: . ~ ·.·. ·~~·, ~·~. 
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Re~lamy f wie line w Par~u Kolei owym ~ ~1»· 
ę~?i. 

Na mocr onceefł. wydane! przu MAGISTRAT m. ł.ODZI urz!ldzamy 

reklamy IWletlne na słupach mleJsklego parkano, 
„ „ ~~ A~ Ałdcfa Catt<Jt ~e. łimśirełowa, P0i11·a1' w czasłt n.reio W'Y'Slwu 

'
'~'fi prokurato-ra Starra Los chce, te teg-0ż wieczoru na Allele pada podefrzenie 

otaczalllcego Ogr6d KoleJowy H strony uL Narutowicza, Kili~skiego i Skwerowe • 
azeark Kolelowy znaj du!• li• prsy samym dworcu, między trzema najruch 

llw ml ulicami naszego miasta. 

t.,.' za.mordowania. dyrekitora kabairetu. PrOlku.rator Stan· oskarża Ją i skazuje 
ł: na więzienie. Przyjaciel AlicJl. Dtlmmi. ]}O'Jllaga Jej do ucieczki i zawozi 

Reklamy świetlne, wykonane nalestełycznł•I· oświetlone będll od 
•mroku w przeciągu całej noc,, 

Reklama łwletl•• Jest tania I celowa 

6·ao SlorDnla Nr. t, tel. 120·77, 188-58 

„ „ 
~ 
•I 

11a Wys.po Ocalenia, schronisiko wvJętyeh z pod prawa. Tymczasem niewin­
llOŚĆ dzJewczecla w ojczyźnie JeJ wychodzi na jaw 1 prokurator Starr sam 
tedzfo na „ WY&Pe Ocalenia", aby zawletć dzlewczY'ltle. którą w gfebi du­
szy kocha wla'domość o woinoścl. Tuta! na przeszkodzie wyjazdowi Alicil 
stale bandyta Morgalll Po-śwl~cenle przyJadela Dtlmmi, który ginie, PO-
&wała Allcll ze Stairrem wrócić dO. kraJu. · 

wkrótce w Lunie 

Dr. med. 

t+-1»· 
~~~ 

"- G Brat Janka B1ab. Tom. był dzietttY'm lołnłiklem, Ja.nek poStanawła -
6 y ~Ć W ślady brała i wraz Z J)l"ZyJacle[cm $WYlll fredem wstępuje do szkoty 

4ł'~ Jllotów~ fred staje się wkrótce chlubą sZikoly, ale Janek nie może opa1041wać. 

Baunou LetnilJ-Wiiniowa lióra Hiewi~U~i Cja~ .._ swyich nerwów w powietrzu ogarnia go n!eprzezwyclę:tony lęk. nie mo~e. 
~ latać. Nadomiar złego s-poiyka 10 ma la katastrofa, która. jeszcze bar-dzJej 

rozstraja chtoPCa· Ko1edzy 1 instruktorzy którzy lubia miłea:o i dzie1nę.go 
Janka, staraJą się dl)J>omóc cbł{)l)CU w przezwyel~żenlu ndeuzasadnio.nego 

' . • ' , ""' ~.,. • ' • ' ., , ,,. . ' . • '• ,;, :.- • . ' ; ' • I t ~ • ' 

„R1pubUkę" I „Exprass Wlaczorny" 
motna otriymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 

uL Andrzeja 5 
TeL 159-40 

Przyimuje od S-11 
i od S-9. 

w niedziele i święta 
od 9-1 

Oddzielna pocze· 
kalnia dla pd. 

strachu, ale napróżno. Janek wid'ZL te lotniikiem Jut nie b~e l na prośby 
matki! pagtanMVia O'Puścić szkoło. Nadchodzi ostatni dzieó. rol<u szkolneg-o. 
Koledey Janka. Pred 1 Dolly, ruszają na ostatni lot ćwiczebny Gdy Już sa 
w Powietrzu, Ja.nek z przeratenlem Widzi, te maszyna ld! Jest połamana I 
girozl lada clrwi1la katastrofa. Zapomina o wszystkl.em, gnany tył.ko jedna 
myśl~! ratować przyjaciót. Wsiada do aerap.lanu dogaatia PTeda i Dolly i 
ostrzega k:h przed grożącem niebez-pleozeft&twem Pired 1 Dolly ratuja $.ie 
na s-paidochronach, a Janek z radoścll &POStrzega, te zapa.mn1al o strachu, 
QPanował neirwY. te wreswlę„. moto Jut latać. 

również w Lunie wkrótce 
- • • „ . 0 „ ·•" ; I O• _..,,I. - ~ ł; • t l ', •' ' ... ·:--„ O Io\'°"!>• • o• •' „ • ' ,'I „ •, L / O ,• ,) • " • . . ... . . „. ' .• •• 

Słoi·~rzyszenle 'portown Plac 'portowy Startują: Ceny miejsc z powodu lrryzyau gospodarczefo znacznie znizone. U Il li i> 

6 
1 

Szamota Mistrz Polski na rok 1929 i 1930. Weikie dla dorosłych Zł. 1.50 Weiście dla uczni6w Zł, 1.-

ulil.lllAll U HELEWI 9Ullff Szymczyk 1921 i 1922. Ławka F GR • 2.- ł.awka K • 2.51J 
ff 11111 V U. 111111 tn1 I S " ff " n l 27 I Taras B C D E • 2.50 Taras A. • 3,...-. 
W niedzielę, dnia 20 lipca 1930 r. o godzinie 4·el po południu zmidt - " 'l. " "i. 

19
9
30

• l Trybuna otwarta " 3,50 Trybuna lcrvta • 4.-w 'I I. c ·- • IC o I a' „ k I 18 Pusz - " m. sł. w8HZHJBIT81 • Boisko • 5,- Kupon do loty • 6.-• • '9 • Podg6rskl - „ „ „ „ , n ' 1928. Przedsprzedd biletów w firmie Arno DIETEL Piotrkowska 157, w dnltt 
:s udziałem MIS TRZOST\111\ PO'·SKI oraz Z31'bert, Brauner, Elnbrodł i na1iepsl zawadnicy klu- wykigów w lokalu S, S. .UNION", Pnel1u~d 7. telefon 127-25 od 
uczeatnlkcSw l'J U bów ł6dzkich godz. 11·ei do 13-eJ. Szczeg6ły w programach_ 
• J'', ~ (..' _.„,_~ -;: ~1· _. > • • •' J, ..:"'.,_, '\' ~ ~ ."' "•· •' , • • •, ' .... - " 

1 1 
•'} l• .,,,·!'..:: I' - • •• \

1 ~"1' 

-··~F-i~;i;--11ueikOwiu w~!!~~~i~~!! 
J\utobusy na powyższej llnJI odchO· Crior, 1k~rne we- Lełłarzy-specjalistów 

dzą do Piotrkowa o każdej pełneJ godzi· . ner,une I płc!owe Zawadzka I. . 
nie począwszy od 8 rano do 20 W wie· I Konstaotynotska 1Z. Czynna od s rano do 9 wieczór. 
czór ze stacn autobusowej przy ulicy T~l.. 155"52 od 11-12 i 2-3 przvimuie lekarz-krbiet Przym1u1e od 9-1 Rzgowskiej 85, dojazd tramwaJaml ll l 4 •od 6_ 8 Dla pu w niedziele i ~więta od 9-2 PP. 
C 1 d 1 d 30 I t. C • Leczenie chor6b : zas prz~1az U go Z. m nu ena e od 4- 5• Wenericznych, moczopłclowvch 
zł. 3 gr. 50. Dla nluamotnvch . 1 skórnych. 

Heeoeee„eeMeeeeeeeee•e1eeo111e8•1•• CENY LECZNIC. Badanie krwi i wtdzieliu na syfilis i tryper 

R E 
Drc. mHed. E R ta· ~·umno·~;,1,·1111111 KonsultG!~~~~:~;t:J~!~~:~c:;ologiem 

spec!u1ta ~~r~b Doktór op;~~d;ekani ~i;t;~iet. 
&pecjallata chor6b sk6rnJCh skórnych, wenercz· 'onnnnhern _.., _ _.------...-----.--

1 wenerycznych. nych i moczopłcio ~ ~ U Y Dokl6ł 

~tarua uo~r~una 
poszukiwana. 

LECZNICA I 
LEKAQZY SPECJALISTÓW I 

1 ~~~JoJ>Jr~v:~~~ I 
Salon N6d 

9 Zawadzka 9 

PiotrBowsHa 294, tel. l22·86 
(przy przystanku tramw. pabjanickfch) I 
Czynna od 10..ei rano do 7-eJ wiecz-

1 

w niedziele i świeta do 2-ej PO pot. weiście przez bramę 
Wszystkie soecialności i dentyst:vka. l•••••••••••••I 
Kapiele świetlne. lamoa kwarcowa, 1~v~vvvvuu-.~ 
elektryzacła, Roentiren. szczepienia, ftftft ... „ftftft~ft~~ 
analizy (moczu. kału. krwi. t>lwocrn, . -

w;:Ui"ii'::.· Poóno[~Y ie~wa~n~ 
Porada dent:vstyczna oraz wenerol~ 
cłczna dla chorób skórnych i wene­

rvc:zttych 
3 ZŁOTE. 

i inne, suknie trikotinowe i t. p. 

przyimuje do reperacti. 
uL 8·90 Sler1tnla 76, IIl piętro 

Tanio. bo w prvwatnem mieszkaniu. 

Leczenie diatermią. Elektroterapia· Plot..k'Z!,~ka7o choroby skórne p Kl o 
Południowa 28- tel. 201-93 (r6i Traugutta) i weneryczne 1nger 

Od 8-11 rano I od 6-9 wlecz. teL 181-83 z1·a1ona 8 • Od „ A R A „ D1. 111ed. 
W ałtdziele od 9-2, Pnylmule od 8.30 li a Ml . „ s K 

Dla llłuamoinych .cen.Jł lecznic. po 10,30 rano, od 1 Przylmuje od 12.30 ~horoby weneryczne. skórne I włosów do odnaiecla duży pokóJ a n tor 
---~~M~ do 2.30 PP.• od 6 do 1.30 i od 4.30 ANDRWA a, rei. 1&21. ładnie umeiblowanY: z badikon~ od 
_. ~WVVVW' do 8.30 w„ w nie· do 6,30 P• P Leczenie łamt>a kwarcow~ analizy frontJu, z wszcllk:!enu wygodami z la• • . 

Dr, dzelę ł nrięta od· krwi i WYdzielln. Przyimule codziennie ziemcą do d:vsPozyc.h dfa dW'U~h pal\ . . 

U li ldbł 11
10-t·el. Oddzielna 111111 od 9-11 i od 6-8 w. w nie dzielei 1ub pan~. może być ~ całOOz.ięnnem specJalista chor~h wenery~ych, skór 

U~o O a pocsekalnia dla pań Bii śwłeta od 10 do 12. Oddzielna poi:ze. utrzyma,mem .. Ja:k r6wmeż drugi pokóf nych. włosów t moczotiłC'.IOwY~h .. Le0 

i----·~-------- kalr:rla dla t>ad. . slonecwy <luzy o diwuch odmach z te- czenle lamoa twaroowa I orom!emamł 
Dr med Od 1-2 w Leczn!cY ('Płotrkowska 62) ml sa~emi wamnikallnl. Wejście nie- Rentgena. · . 

' ' llffirępuiące. · PIOTRKOWSKA 144. ROO EW ANOE 
choroby oczu IGN MARGOLIS Łódt, ul. Orla Nr. 3, m 5 front. LICKIE.1. Piotrkowska 17 tel. 132-90 • . . · JI piętro. · · · WeUcle Ewanxełlcka 2, Terelon 29-45. 

Ił dzlny prSJl•d 10-12 i s-s okulista. Przyjmuje obecnie PRZ-YJM:f1 2 panó'Y z ca1'0dz1ennem Przyjmule od 8-2 I od 5-8 w. Dla -i 0 j J rano od 8 do 10 Al K ~ci· 1 ... 1• 21 t"'I. 165•17• u1·rzyma1:1.ei!1 P-Otk61. s1oneC'Zllly z osob- 1 oddzielna J)()CZekalnla. przy mu e . • ~oa us .o. ' „ nem weisciem. Wiadomosć1. .„Repu- ~vxvv 
po cenach lecznic. od 1-2 i s-1. bli!ka" ramaszaw. . is „ ""XXXXXXX3' 



Po,ska w półfinale . Wolosiewlt:zówno Robotnicze, lekko· 
azpady w Osttandzie atletyczne . naf.snaliomlts-.q .sa111odnic•liq ś11Jiata Dnia 15 11pca odbyły się rozgrywki mistrzostwa Polski. 

elUninteyjne wojskowych mistrzostw Nasza świetna lekkoatletka Słani- Na treningach Walasiewkzówna nie . . -sżenni'erczycb :Europy w szpadzie. Pol- sława Wałasiewłczówna~ WYStępuJąca zaniedbuje rzutów. przyczem najlepsze tn· Z p~escfma Zarszą~u 5zwifzku Rhobo-
ska tratiła do najsf.lnleJszej grupy er- A d d _, St llł . i iki t - • k 1 10 9- iczyc -owarzy zen por owvc ' or-

f 
. • doł l 'ed k i w meryce po pseu Oh"mettt e Je wyn sa nas ępu1ące: u ą. - ' ' ganizuJ·e Robotnicze Towarzystwo Spor m pacY)tleJ, z. a a J na po zwyc ę- w 1 b bił ó k d • 1 - · ( i · · · · stwie nad Szwetją S:S przy lepszym a se , po a zn w re. or s:w atowy dysk - 39,51 k tka razy miała w-yże~ towe .„Widzew" w Ło?zi lekkoatletycz-

stosunlcu pehnięć 1 remisie z ttolandją na zawodach w Kanadzie, mianowicie 39), oszczep - 37,80. W skoku wzwyz ne mistrzostwa Polski dla towarzystw 
7:7· wejść do półfinału. wygrała bieg 60 mtr. w czasie 7,4, bijąc osiągnęła 145. robotniczych. 

W pólflnałach oprócz Polski wal· słynną kanadyjkę, Kook. Na tych sa- D W 1 • 1 , 1 . k Termin mistrzostw został w orzybli-
czyć będą reprezentacje Szwecji Wę- mych zawodach Walasłewiczówna wy- 0 a asiew czo~ny na ezą re or- żeniu ustalony na pierwsze dni września 
gier. P'rancJi, Bełgjl I Włoch. W pierw- grała bieg 100' mtr. w czasie l:M 1 bieg dy ś~iato,~e, osł?-gn•ęte podczas zimy Dokł~dny je~n~~ termin bedzie ustalony 
szęj rund.zie odpadła Holandia Anglja 1 „

00 
tr sł ..,5 C p ed .1 w halt, a m1anow1cie: 40 yardów - s,2, w dmach naJbhzszych. Zawodv odbędą 

r.o h - ł . • iii m • w cza e '" , . oprz n o w · b · k W'd - •• vze-o os owąc1a. Cl 1 nd W 1 si 1 ó . 1 ł 45 y 5 8 się na ois u „ 1 zew a . D$1S 1 k t eve a a a ew cz wna os ągnę a - , , 
zy c ąg rozgrywe rwa. w biegu na 100 mtr. czas 12,2, na 100 so Y - 6„ 17 •Cie lekkoatletek •a z v· t n lt I yardów czas 10,s <rekord światowy), a 60 :v - 1, 

1•1 I Ir il BU- urm w skoku wda1 - 602 cm. <rekord śwta- 60 mtr. - 1.s, polskich 
towy). 200 mtr. - 26,1 ówfczv do igrzysk w PradztZ D nia 22 lipca odbędzie się w Helsing 

fors.ie mecz Nurmi - Virtanen na dystan 
sle 2 mil. ang. (3218 mtr.). 

f'inowie spodziewają się pobić przy 
teJ okatji rekord światowy Widego na 
tej przestrzeni, wynosz~cy 9:01,4 sek. 
Rekord ten został Już ru '()obitv przez 
Nurmiego, wynik ten nie został jednak 
wptsatty na listę oficjalną, pon I ew at uzy 
skany był w hali amerykańskiej. Owczes 
ny czas Nurmiego wynosił 8:58.2 sek. 

WALASIEWióWNA ZNAJDUJf ł skok wdał z miejsca ..L 248. Kobiecy obóz treningowy przed Igrzy 
SIĘ OBECNIE W DOSKONALEJ fOR· Walasłewiczówna wyjeż(\ta do Ptlł- skaml w Pradze otwiera PZLA na tere-
MIE I StARTUJĄC w MIASTACłl ski 23 b. m. na okręcie „Mauretania", nie CIWP„dnia 1 sierpn,ia w Warszawie. 
AMERYKAŃSKICH 1 KANADY JSKICłl spodziewać się Jej należy w i>łerwszych st PD~ obozu zodnst~lYkil?ZKwyznaczkonetlna 
OSIĄOA TAL CĘ W R 

ę UJące zawo icz : onooac a, u-s B ZWY I ST A. P A dniach sierpnia. Pojedzie ona WJ>rost lanicka, Schabińska I., Kobielska, Man­
SA MERYKAI'ISKA POSWIĘCA JEJ na obóz treningowy na Bielanach, a aa- teufflówna, Walasiewiczówna (Warsza· 
WIELE MIEJSCA, NAlYWAJAC JĄ stępnie weimie udział w Igrzyskach ko- wa), Janowska (Łódź), Lewinówna (Wił 
NASTĘPCZYNIĄ HITOMI I PODKRE- biecych w Pradze J zawodach z japon- no), J~sieńska, Lanża?ka. Krajew~ka 
SLAJAC STALE, ŻE JEST ONA kami w Warszawie w dniu ta września. (Poznan), Orlowska, _S1korzanka, K1lo­
POl:.KĄ. sówna ($ląsk.). Powyzszy zespół zosfa· 

-~!lll!!!!!!IJlll!l!l~--~•lllllll!ll!!lml!!~~~----·••••••••••••~•••••t•••••••- niebuzupełniony 3-4 zawodniczkami po ko iecych mistrzostwach Polski w Byd· 

Okr~gowy Związek Pływacki 
sostal "' cfod•i .Ius •oreoni•oll'anu 

goszczy (26 i 27 b. m.). 
Walasiewiczówna przybędzie do Pol 

ski w pierwszych dniach sieronia. 

Wspaniały wyczyn 
l6dzkich sportowców. 

N. temat wszystkie gałęzie St>ortu znaj dzie: dyr. Zygmut Skibicki, dr. Juljusz I su ptywackiego w basenie płyWackim Czwórka łódzkich młodych soortow 
duJą w naszym grodzie, mnieJ lub wie- Krausz I Stanisław Piątkowski. ŁKS-u, który to kurs rozpoczyna się ców· .Eisner Thiele v Greier 1 Pei P do 
ceJ licznych ł zapalony<:h zwolen,nlków. „Komisja Trzech" zwoła w terminie w nadchodzący poniedziałek pod kie- k '1 '- · • ' • P 
W niel'icznych ~rawdzie przodujemy .dwutygodni.owym organizacyjne posie- rownictwem delegowanego przez Pol- ona a. wspa~iaiego .wr,~zyrtu soort?we­
nawet, wysyłaJąC naszych zawodni- dzenie nowopowstalego związku i na- ski Związek Pływacki doskonałego in- go. Wielcy. ci. entuzJas1:1 sportu kaJako-
ków do reprezenta<:jł państwa, inne zaś razie zajmie się sprawą organizacji kur- struktora p. Rit:ermana. w~go, udah się przed dwo~a tygod.nJa-
galęzie kroczą u nas oon<Umniej narów 2 _ 9 mi W1 ~ 

1
dwdóc

0
h dsklakdanych ka.1akach P1hcą 

ni % większymi ośrodkami Polski. is i\ o ańs a. 

gat~łe:~~~łti !et~ J:t~~. ~J:::.akt!;!~i: łg' dlbJ. 'IOJtn11f}n[-·fnhnJ8il' W f 011. fl'f !i0lf0·1~ ~od'J:~\a~°r~~as
0

z~w~~~{gie~~c:nmPi~i~; 
tylko moźę, lee~ wprost must uprawiać I, U ft ~ Un IJ UUU lft U U i przez Nowe Miasto Mmszow dotarh do 
zarówno stary Jak ł młody z równym Warszawy sk~d już Wisla przez Plock, 
skutkiem i konłeczoościa,, kobieta jak i 9enerolna re,.,;a sportu filu6óm f a6r1.1~•nu~fl. do- Włocławek, Toruń, Grudziadz dot,arll w 
mężczyzna; tym zaniedbanym w t_odzi cliód s fitórej prsesnat:sonu jest no ,!D;iień !D~iet:fio dniu wczorajszym do Tczewa 
sportem jest pływanf e. W dniu dzisiejszym nasi dzielni chfo 

Polski sJ)Ort pływacki jest jeszcze .Łó~zkie kluby fabryczne mogą wszy- i Pr.zysp. Wojskowego generalna. rewję pcy, prawdziwi sportowcy przybywają 
zupef,nle młody, poczy!1l'ł Jednak już pe- ~tkif!1 mnym sruż~ć za wzór. Wyc~owu- sportu klubów fabrycznych, dochód z do Gdaflska, gdzie na- ich powitanie wy­
wne postępy. PowstaJą ktuby pływac- Je się tam młodzież na prawdziwych której to imprezy oddany będzie do dys- ieżdża prezes Unionu" P Artur Thieie 
kie, budUje się baseny rtawiązujemy sportowców-dżeHelmenów, ludzi nie tyt. pozycji komitetu wojewódzkd>ego na 0. . . d " t 'kó Id k 
kontakt z pływakami' cal~o świata ik<> fizycznie dDbrze rozwJniętych, ale i „Dzień DzieCka". . Jk~c Je neg~ z ~~eikn.1 

d w ra u a-
przez rozgrywą.nte meczów mledzyna- lntelektual1nf.e wYsoko pos·tawlonych. lnlcjatyWie tej wypada nam tylko Ja wego rze ami 0 ~ 1 .

0 
morza. 

rodowych - idziemy naprzód · Łódtz!ki rabotnlk-sportowi·ec występuj~ przyklasnąć. Zawody te zaszczycą swą Całą drogę P.rze?yll nasi .chloocy bef 
Beznadzie.ft\łe Je<lnąk sprawa wy.glą- teraż w roli fi}antropa. obecnością przedstawiciele wladz pań- wypadków, c~u1ą się wspamale i za ~ia-

da w bezw-0dnej Łodz'i, gdzie nawet Rola klutbow fabrycznych, na czele stwowYch, wojskowości, municypalny.eh sze!11 poś;edmctwe!ll przesyłaja. spo1to~ 
najprymityvl!l1ieJszydb warunków nie- które) stoi zaslu.ż.onyi dla łód~iego spor- i sportowych z pp. wojewodą łódzkim weJ Łodzi pozdrowienia. 
tylko do plyWania. lecz do kąpania się tu Int. Ryszaird Kanenberg, a j,ednocząca Wtadystawem Jaszczołtem, dowódcą O. 
brak, gdzie prócz kilku cuchnących sta VI sorue sześć poważnych klubów: jak K. IV gen. Stan.islawem Małachowskim Tour de France" 
wów, Innej wody niema. Pod tym wzglę „Kruschender", „Geyer", ,,Poznański", na czele. H 
dem brak nam zupełnie wszystkiego. „Widzewską Manufakturę", ,.Zjednoczo- Rewj.a sportu klubów fabrycz,nych z-a- Jedenasty etap Tour de France Per· 

Przed dwoma laty wybudowano w ne" i „Oent-elma•n", po~tanowHa z-0rgan-i- .powiada się wspaniale. Program pr.zewi- pignan - Montepellier (170 kim.) wy­
Zgierzu piękny zimowy basen pływacki zo~ać w niedziele, qma 27 'lipca o g.o: duje zawody lekkoatletyczne, gry spor- grał znowu Charles Pelissier (francJa) 
w dniach najbliższych od<lany zostanie dzmie 15~J .~a stadjonie „Wldzewsk1e1 towe, zapasy, mecz·e bok~erskle, p1·ng- w czasie 4.55:19 sek., uzyskując w ten 
do utytku basen płyWackl w parku spor Manuf~ktury , pod protekt<>ra1:em . wofe· pongowe, me·cze pUka·rsbe i sPotkania sposób piąte zwycięstwo etaoowe. Dru-
towym ŁKS ... u przy ut. Unjl. Jest to wódz1k.1e1go kQmlt~tu Wychowania 1'1'Z. iennlsowe. gie miejsce zają1 na finiszu Guerra (Wło 
WJ>raw&łe jeszcze bardzo malo, ale jut chyktrzecie Magne (Francja). czwarte 
zawsze coś. "°I Ó • 4 d . u Leduc (Belgja), piąte Nebe (Niemcy). 

Teraz nalety wszystkich miłośni- „J: o c:e, PODJlear~e, llJO a w klasyfikacji indywidualnej prowa-
ków sportu pływackiego w Łodzi zor- Pl I •.,, d ._ _ ._ dzi Leduc 81 :08:47 sek. orzed Magne, 
ganizować. I erws .o zc:g -aJ4DhmOW41:U Demuysere, Pelissier. w klasvflkacji na-

Onegdaj zawiązał się okręgowy Lansowane .przez sport hasło: „Słoń-1 Warszawy, skąd ju:ż Wisłą skierowali rodowej na czele jest Francja 243:50:0'? 
związek pływacki. W lokalu ŁKS-u od- ce, powietrze, woda" znajduj.e szeroki przez Płock, Włodawek, Toruń, Gru- sek., 2) BeJgja, 3)' Niemcy, 4) ttiszpanja, 
było się organizacyjne posiedzenie z u- oddźwi{}k w społeczeństwie. Trenują ctziądz swe kajaki w stronę morza. 5) Włochy. 
działem delegatów dzlewię.ciu następu- sporty ludzie w różnym wieku. Niety!1ko W dniu wc:wrajszym dotarli ·oni do 
jących klubów: ŁKS., liakoah, Hasq-no- po to, by stawać do zawodów, ale dla Tczewa, 'a dziś spodzfowany Jest Ich AutomC.ibilowy zjazd 
nea, YMCA, Bar-Kochba, Kadimab. zdjrowia, przyjemności i utrzymania do przyjazd do Gct:ańs!ka. t d B d 
WKS., Orkan i Zjedlnoczone. późnego wieku s-pi-awności fizyczinej. Nas.i cfaidnl chloP'CY, synonimy z;dro- na rega Y d 

0 
/, Y goszczy -

Zebrani zgłosili swój akces do Pol· Dz.iś możemy się podzielić z czyte1lni- wia za dnia wiosiują, na noc prz-yhijają 0 
"'

0 any. 
skiego Związku Pływackiego i do okrę- kam1 otrzymaną wiadomościąo czwórce d'o brzegu, gdzie rozkJaclają namiot. Ni-e Biuro prasowe Automobilklubu po-
gowego żwłątku. _ _ lodz.ian, prawdziwych sportowców, upra- spieszą się. bez wyczerpania, spokojnie daje za naszem pośrednictwem. że zapo~ 

Do czasu organizacyjnego posiedze- wiających sport wlaśnie dla przyjemnoś- zmj.erzają do celu. wiedziany na sobotę dnia 2 slernnla au· 
nia wybrano „Komisję Trzech" w sk1a- ci, zdrowia i utrzymania sprawności fi- Na powitani·e d·z.ielnych chłopców, tomobilowy zjazd na regatv do Bydgo-

·zycznej. Mfodzi, kilkunastoletni jeszcze wyjechały w d'lliu wczorajszym ich iro: szczy został. ?,d~olanv. . 
. . . entuzjaści sportu wodnego. a ściślej mó· dziny do OdatiSJka. Automob1!Jsci łódzcy -termm ten prz 

W myśl reg~lammu PZLA. PO mistrza wiąc sportu kajakowego. synowie oby- Całą drog-ę, trwającą Już dwa tygo- z~aczyli n~ zjazd gwiaździstv do Kato-
~twach. Polski · nastąpiła _ przym~sowa wat~li t~d'zkich:. T~iele, v. Oreyjer, Eis- dni.e, vi:z .. eb~li ·nasi ~hłop·~y bez wynad-1w_1.c, .orgarnzowany z okazji wvścigu pta 
Je.dnom1esięczna przerwa w org-~mzov.:a ner 1 Pemp udali się przed dwoma tygo- ku, czum się wspaniale i za pośrednk- sl~iep;o. 
mu zav.:odów, wo~ec c~ego w1ększosć dniami w dwuch sklada·nych 1kajaka·ch twem ,,Expre~ ~rn Wieczornego" przesyła-i · vV nadchodzącą niedzie.le ŁAK org.a­
zawodmków zrobiła sobie przerwę na- rzekami Pillcą i Wisłą do Gdańska. ja swoim znajomym. kolegom I zwoten- rnzuje wycieczkę swych członków do 
wet w treningu, a przypuszczalni repre- Vlystartowali oni przed 'dwoma ty~ nikom sportu kajakowego swe serdeczne Niebieskich Żródet pod Tomaszowem I 
zentanci p_rzygotowują sie do meczu z g.odniami w Tomaszowie i biegiem Pilicy pozdrowietiia. - ... · da Nagorzyc. Spodziewany iest bardzo 
M/łochami. przez Nowe Miasto. Mnisz.ów dotarli do · liczny udział członków . 
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nastroje strajkowe 
wśród chłopów 

w sowietach 
Ryga, 18 Jlpca. 

Dzlen'llkl sowłeokie zamie.szcza.ią a­
Yarmuj.ące wiadomości o przebiegu akcji 
.z1botowei1 która 3uż się ro.zipoczęła w 
południowych czękiaich z.S.S.R. Sowie­
ckie Q1ltanizaoje gospodarcze nie dostar 
c:zyły odpowiedniej ilości tniwiarek, o­
raz nie przY'g·otowaty 1ikł:aid.6iw d.la do.. 
sfar.czanego .zbo,ta.. 

Kolektywy lt"olm.e nłe są w ~tanie u­
p.rząitnąć zboża z powodJU boijkotowama 
robót polnych pirzez włościan. W Kijo­
wie wJadze 30wieckie .zamiast dostu­
czyć !kolektywom rolnym maszyn rolnl­
CZY'Ch, wystosowały długą ankie.tę zawie 
rają.cą 700 pytad, na lkt&ie katda komu­
na rolna ma udzielić odpowiedzi. 

Na Ukrainie zlli!lotowano liczne wy­
pa,dki podpalenia zbota na polu przez 
wł.ości an. 

Jak donosi „Piraw<ia•', wś:r6.d1 włoś­
cłan szerzy się a,giitaoja nawołułąca do 
nl.szczenia .zboża i •tiraj\ku rolnego. 

SamololJ turacklB 
bombardują obozy kurd6w 

Stambuł, 18 łłpca. 
Jak donosi dow6dca wojsk tureckich 

wy:tuac:ja na pogTainicru łw-eck.o-per-
skiem zaostrzyfa się pO!Downie. 

Ponieważ szcze;py Kurdów łcłąignęły 
posiłki, żeby wtargn4ć m·owu na tery. 
for.jum ibu.reckie, dowód<Ztwo wo4sk iłu.re­
cki.eh przystąpiło do ofensywy i obrzu.. 
ciło bombami kilkanaście obozów KUJr­
dów. Waailci z poW'5'Ład~ami 121, w pełnym 
toku. 

Dygnitarz sowlackl 
uciekł z poufną korespondenc;ą 

Moskwa, 18 lipca. 
Wfadze łier.ipłeczeó:sttwa pubłliC1J11ego 

sowietów wysłały listy gończe za Mtkre­
tar.zem szachtmsikiego okiręgowego ko­
mitetu par·tii komunistycznej - Rabicz.e 
wem, kit6ry przed tygodiniiem &nikł bez 
śladu. 

Ra.bf.c:zew zaitirał .ze eoD2l cał~ lro:re.i­
ponden'Cję o charakterze poo.fnym. W u 
t·ość te; :korespondencji musi być diuta, 
gdyż Rabiczew należał do składu lkoleg­
jum GPU. w Olk.rę~ naicMińs.kim. --

1930 ~X{I~~„~ 
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~odrói poDJielrjna dooflola luropv 

.w nadchodzącą niedzielę szere2 najlepszych pilotów europejskich WYrusza z BerHna W' Poitr6ł powlefrzna 'dookoła 
Europy, Powyżej podajemy podobizny kilku z nieb: Górny rząd (z leweJ strony ku prawej) DORET (PrancJa), lady 
BAILAY I miss SPOONER (AngUa), książę ANTONI (HlszpanJa) • . Dolny rząd RAAB, DINOIT, POLTE, RISTICZ 

(Niemcy), BROAD (Anglia). „„ ...... „„„„„ ......... „„„„„ ... „.„„ ... ,„„„ .......... „„„„„„„„„„„„„„„„„/ 

„. 
l 

'W €f!łpde sanos si~ a 
prsec;j111 .llne 

Jak jut wczoraJ donosiliśmy w Egipcie zanosi się na rewolucję. Part.le nacJona­
listyczne pad wodzą b. premiera Nabas Paszy (u góry z prawa) buntują się prze­
ciwko rządowi angielsldemu. U stóry 'f. lewa: powitanie Nahas Paszy na dwor· 
cu w AleksandrJi przez tłum zwolenników. U doJu z lewa: Król Eaiptu Puad 
do którego poddani jego źywia urazę, te jest zbyt ustępliwy w stosunku do An· 
glji. U dołu z prawa: ogólny widok na Aleksandrję, gdzie z powodu bójek uli-

cznych ogłoszony Jest stan · wYJątkowy. 

Demonitmie antyfran[ui~ie w iowiefa[~ 
Paryi, 18 1lpca. ciwko Francji. Tłum wznosi? WTogie o-

~ edług :cłonłesteń z Saigon w In.do- krzyki pod ad1'esem właidz firainousl<lch. 

e• 

CILLI AUSSEM 
Jako rekonwalescentka PO doznanl'lll ble 
dawno podczas zawodów ~ Wembleclcla 

wYPadku. 

chinach doszło do zaburzeń z IPOwodu Kied'Y demonsh·anci nie 1U1Słuchali roz 
STINSON fra.ncus.'kiego święta 111arodowego. Już kazu dowódcy oddziału ftrancuskieg.o do 

lotnik amerykański, który wyruszył w przed 14-tym [ipca wś1'6d ludności kol- rozeiścia się, wojs!ka francuskie oddały RUDOLP SCłllLDKRAUT· \ 
podróż powietrzną z Nowego Jorku do portowano ulotki wzywaiące d<0 bo;jikoto ls.zeu:.eg strzałów do Humu. 3 demonsttran I znakomity tragik, w roli Shyloka. (Sz~ 
Buenos Aires, wynoszącą 10.000 kim. wania :&-an~e~o świę~ nairodoweg?. t6w zostało zabitych, licz.ba raamych ies:t ~óly 0 leKO zgonie na str. 4-en.; 
Zamierza on odbyć lot ten bez ładowania W ;pobhru miasta. Sai.g.oai. zehrał się znaczna.. 

· po drodze. fm tubyl-c6w, który demonda'ował prze 
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111 • g OSZBRI • . . . wniesione beda na1pozmei w ciągu tygodma PRENUMERATA• 10 I ·a ZWYCZAJNE: 12 1r. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szPalt.)'Stu_szne rekłamacJe. ~e_d~ _uwzgl~dnia.ne, o i!e 

W Ł d ! 2 90 ł . 1 . _ Z . . e 1 W TBK~CIE: 50 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
~ 0 z . ' . 1J '. mies ~czme.11 5 :Om

1e:sco~ NBKROI.,OOI: do 150 wierszy Po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.szp.). Za.recz. nlezwłocz.nJe po ukazaniu sie drugiego z rzedu 
-'·50 z_r. miesieczme. -:- dagradi caó · ,„ z ' m e- I zaślub. po tekście 10 zl. Za m!eisce zastrzeżone specjalna do1)łata Zamiejscowe o 50 proc„ ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. -
s· czn·e Odnoszeme o om w "ł\J groszy I O łk" kt' d · · · · · t ścl 

ie 1 • - zagraniczne o 100 proc. drożej_ Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. my. 1' . or_e zasa m.c~o nie z.m1 cn1~Ja re :'l· 
. . . . . . o!doszema, me upowazniaJa do zadarna zwrot11 · -;,·i 

Rek'OiPisów niezamówionych nie zwraca s!ę. Dro~e 15 groszy. - Naimmeisze zł. 1.50 posz10 groszy_ na1mn.1eJSze zł. 1.20. Ogłoszenia ad zapłaty lub powtórzenia ogfoszenia. _.'.;.:::' 
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